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Dawid Lilienthal
o energii atomowej 
Głos polityka, w którego 

rękach spoczywa tajemnica 
bomby atomowej

(Krwawe zajścia na Sycylii

Lilienthal

Ogień karabinów ma- n 
szynowych na demon­
strujące tłumy. 7 osób 
zabitych, 33 poranione. 
Gorszące sceny na po­
siedzeniu parlamentu 

włoskiego
LONDYN (Obsł. wł.) Na znak 

protestu przeciwko zakłóceniu uro­
czystości pierwszo-majowych w Pa­
lermo na Sycylii i zastrzeleniu 7 
osób, włoskie związki zawodowe pro­
klamowały strajk w całych Wło­
szech. Na posiedzeniu Konstytuanty 
posłowie lewicowi oskarżyli skrajną 
prawicę o współodpowiedzialność za 
zajścia na Sycylii.

RZYM (PAP). Szczegóły tragicz­
nych zajść w czasie 1-majowych 
manifestacyj w Palermo na Sy­
cylii — przedstawiają się następu­
jąco: Na jednym z wieców, zor­
ganizowanych w tym mieście, ze­
brało się kilka tysięcy robotników 
i chłopów z pobliskich okolic. W 
chwili, kiedy jeden z mówców roz­
począł przemawiać, otwarty został 
na zebrane tłumy ogień z karabi­
nów maszynowych, trwający przez 
kilkanaście minut. Zabitych zostało 
7 osób, zaś 33, w tym kobiety i 
dzieci — odniosły ciężkie rany.

Masakra ta wywołała we Wło­
szech olbrzymie wrażenie. Na znak 
żałoby zamknięto w całym kraju 
wszystkie lokale rozrywkowe. W 
stolicy przerwano pracę na 2 go-

Komisja główna ONZ

odrzuciła wniosek żydowski
o uczestniczenie w obradach nad sprawami Palestyny

Przewodniczący amerykańskiej ko­
misji energii atomowej Dawid Li­
lienthal oświadczył w przemówieniu 
wygłoszonym w czwartek wieczorem 
w Nowym Jorku, ie o ile Ameryka­
nie nie potrafią rozsądnie ustosun­
kować się do zagadnienia energii 
atomowej, to mogą przestać tro 
szczyć się o potomność, ponieważ 
potomności nie będzie. Energia ato­
mowa jest potężnym i niezmiernie 
dalekosiężnym odkryciem naukowym, 
posiadającym żywotne znaczenie dla 
obrony narodowej i wspólnej obrony 
każdego narodu lub grup narodów. 
Nigdy jednak broń o tak niszczy­
cielskiej sile nie była wynikiem wy­
nalazku, który jednocześnie może 
stać się przy zastosowaniu tych sa­
mych procesów źródłem nieskończo­
nych dobrodziejstw dla ludzkości. Gdy 
uczeni nie mają możności porówny­
wania swych koncepcji i wyników 
swych doświadczeń, gdy pisma ich 
muszą przechodzić przez cenzurę, 
kiedy nowe pomysły nie mogą być

NOWY JORK (obsł. wł.). Kwe­
stia wysłuchania stanowiska ży­
dowskiego w sprawie Palestyny, 
rozważana jest obecnie przez ko­
misję polityczną Zgromadzenia 
ONZ. Komisja główna w wyniku 
przeprowadzonego głosowania po­
stanowiła nie dopuścić przedstawi­
cieli Żydów do obrad zgromadzenia 
ogólnego. Za dopuszczeniem Żydów 
głosowały m. in.: Zw. Radziecki, 
Czechosłowacja i Polska, a 3 pań­
stwa wstrzymały się zupełnie od 
głosu. Delegat Polski Winiewicz 
opowiedział się nie tylko za zapro­
szeniem delegacji Agencji Żydow-

w dniu 1 maja 
dżiny. Wysoki komisarz Sycylii — 
Selvaggi, zwrócił się do ludności 
z apelem o zachowanie spokoju i 
zaczekanie na wyniki dochodzeń. 
Aresztowano 74 osoby.

RZYM (PAP). W czasie posie­
dzenia włoskiej konstytuanty do­
szło do gorszących zajść na tle i-o 
majowej masakry sycylijskiej. Za­
rzuty posłów lewicowych pod adre­
sem przedstawicieli skrajnej pra­
wicy o współodpowiedzialność za 
zajścia na Sycylii — spotkały się 
z gwałtowną reakcją i przewodni­
czącemu zgromadzenia z wielkim 
trudem udało się przywrócić po­
rządek na sali.

Według oświadczenia ministra 
spraw wewnętrznych, odpowie­
dzialność za śmierć 7-miu osób i 
ranienie 33 w czasie manifestacji 
w Palermo spada na tajną organi­
zację sycylijską. Oficjalny komu­
nikat związków zawodowych zapo­
wiada strajk na znak protestu 
przeciwko „masakrze sycylijskiej". 
Policja aresztowała w Palermo 65 
osób.

Wielka eksplozja
w Anglii

LONDYN (PAP). W wielkich za­
kładach stalowych w Newcastle na­
stąpiła olbrzymia eksplozja, w któ­
rej wyniku zostało ranny«h około 
200 robotników. Większość z nich 
przewieziono do szpitali.

skiej, ale i za wysłuchaniem sta 
nowiska innych państw w sprawie 
Palestyny.

NA TARGACH MIĘDZYNARODOWYCH STOISKO HALA NR 3opracowane w swobodnym kontakcie 
pomiędzy uczonymi, powoduje to 
wielkie straty dla nauki. Za kilka 
wieków — mówił Lilienthal — może 
się okazać, że byliśmy tymi głupca 
mi z połowy XX w., którzy po dokona­

niu wielkiego odkrycia, nie posiadali 
dosyć rozsądku, by zdać sobie sprawę, 
co może dać ono ludzkości i jak na­
leży zużytkować je dla jej dobra.

Amnestia w strefie
okupacji francuskiej

BERLIN (Obsł. wł.) Władze woj­
skowe francuskiej strefy okupacyj­
nej w Niemczech postanowiły ogło­
sić amnestię dla młodych Niemców, 
urodzonych po roku 1919. Amnestia 
nie będzie dotyczyła b. członków SS, 
gestapo oraz przestępców wojennych.

Zmiana polityki USA w Niemczech
Nowa faza „konstruktywnej demokratyzacji"

NOWY JORK (PAP). Korespon-i należy dać większą odpowiedzial- 
denci amerykańscy w Berlinie dono- ność za rządzenie samymi sobą. Po-

„Pionierskie rzesze 
Zachodnich Ziem

— kupują „BEWI** 
do obuwia krem"

pozm
ul. M. Focha 137, tel. 64-85

NA TARGACH MIĘDZYNARODOWYCH STOISKO HALA NR 3

szą o wydaniu przez gen. Cla/a no­
wych dyrektyw dla amerykańskiego 
zarządu wojskowego w Niemczech 
na miejisce zarządzeń, wydanych 
przez gen. Eisenhowera w listopa­
dzie 1945 r. Według nowych dyrek-

stanowienia niemieckich władz admi­
nistracyjnych nie będą wymagały na 
przyszłość uprzedniej aprobaty ame­
rykańskiego zarządu wojskowego, z 
wyjątkiem specjalnych decyzji ze 
strony tego zarządu.

Błotnisty (leszcz spadł we Franco
PARYŻ (obsł. wł.). W południo­

wej Francji w departamentach Ize-
Niezwykłe zjawisko przyr.

tyw celem okupacji amerykańskiej 
jest urzeczywistnienie pewnych żą­
dań alianckich. Zdaniem gen. Clay's, 
pierwsze zadanie, jakim była demi- 
litaryzacja zostało już zakończone, 
zaś obecnym celem jest „konstruk­
tywna faza demokratyzacji Nie­
miec". Z tych względów Niemcom

V. Mussolini ujawni! się
PARYŻ (PAP), Agencja France 

Presse donosi z Buenos Aires, że 
syn Mussoliniego, Vittorio, ujaw­
nił się przed władzami argentyń­
skimi. Oświadczył on, to przybył

potajemnie w końcu marca br. do 
Argentyny z Montevideo Przy­
puszcza się, ie otrzyma on zezwo­
lenie od władz na pozostanie w 
Argentynie.

ry i Sabaudii przez dwie godziny 
padał błotnisty deszcz. Po pewnym 
czasie woda wyparowała a pozo­
stało błoto koloru Jasnopomarań- 
czowego względnie ciemnoczerwo­
nego. Niezwykłe to zjawisko me­
teorologiczne zaobserwowano w 
tych okręgach już w mam ta.

Na zjazd 
Rady Naczelnej 
Stronnictwa Pracy

W dniu dzisiejszym odbywa się 
w Warszawie zjazd Rady Naczelnej 
Stronnictwa Pracy.

Delegaci z wszystkich stron kraju 
zjeżdżają do zrujnowanej Stolicy, 
aby dokonać przeglądu prac orga­
nizacyjnych za czas ubiegły 1 na­
kreślić Stronnictwu drogę postępo­
wania na tle nowych zadań, jakie 
okres powyborczy do Sejmu Usta­
wodawczego w Polsce wprowadza.

Stronnictwo Pracy wysuwające 
już od zarania swego istnienia wła­
sne koncepcje reform społecznych, 
których realizowania większości 
jesteśmy dziś świadkami, uważa 
się uprawnione do współuczest­
nictwa w dalszym torowaniu dróg 
dla tego nowego ustroju.

Tego równouprawnienia nie opie­
ramy wyłącznie na tradycji naszego 
ruchu. Wiemy dobrze, że drogi tra­
dycji często się zmieniają, nie mo­
gąc znaleźć połączenia z nowymi 
zjawiskami społecznymi.

Ale gdy idzie o Stronnictwo Pra­
cy, którego chrześcijański program 
oparty jest o zasady postępu spo­
łecznego, to umiało się włączyć w 
nurt nowej rzeczywistości 1 stało 
się dziś pozytywnym czynnikiem 
jej ewolucjL

Dla tego teł Stronnictwo Pracy 
widzi na terenie wewnętrznym 
państwa olbrzymie zadania do speł­
nienia, przed którymi cofać się nam 
nie wolno.

Zadania te spełnimy ,o He przy 
ich wykonywaniu nie będziemy po­
padali w skrajności, a rozwijać je 
będziemy w oparciu o doświadcze­
nia praktyczne i naukowe, jakie 
nam życie przyniosło.

Z doświadczeń tych Stronnictwo 
Pracy stwierdza potrzebę planowe­
go i zgodnego współdziałania wszy­
stkich warstw społecznych, które 
gotowe są do budowania polskiego 
ustroju społecznego na własnych 
wzorach i na własnych fundamen­
tach.

Tylko na takich podstawach bu­
dując nasz ustrój, będziemy mieli 
gwarancję szybkiego odrodzenia się 
1 rozbudowania naszego gospodar­
stwa narodowego.

Do realizacji tych zadań powoła­
ne są, jak już powiedziano, wszyst­
kie warstwy społeczne, przygoto­
wane do nowych obowiązków.

Szerokie rzesze członków Stron­
nictwa Pracy gotowe są do tej po­
zytywnej współpracy, nie widząo 
przy tym, aby odmienny światopo­
gląd innych partii miał tu stać na 
przeszkodzie.

Przeciwnie. świadomość, że. 
wspólnym celem naszym jest wy­
prowadzenie Polski na własną dro­
gę przewodniej myśli politycznej, 
na drogę postępu, demokracji 1 
sprawiedliwości społecznej, porywa 
nawet bierne elementy.

Trzeba tylko te zdrowe porywy 
społeczeństwa skoordynować 1 
wspólnym wysiłkiem wprowadzić 
ua właściwy tor.

Koordynacja ta potrzebna fest 
Polsce nie tylko na wewnątrz, ale 
głównie na zewnątrz.

Tego rodzaju procesów, które 
przeżywamy i które przed nam! do 
spełnienia Jeszcze stoją, nrzesko- 
ożyć sztucznie się nie da.

Chcąc je pokonać, musimy zasto­
sować jednolity front polski, ale
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musi to być front zgody narodo­
wej w najszerszym tego słowa po­
jęciu.

Ta Jednolitość narodowa musi 
dążyć do tego, aby dotychczasowy 
wysiłek społeczny na rzecz odbudo­
wy nie został podszarpnięty w nie­
potrzebnym spychaniu elementów 
demokratycznych, dla tego tylko, 
że pochodzą one z obozu politycz­
nego o odmiennym światopoglą­
dzie.

Dążyć musimy i dążyć będziemy 
do tego, aby dobrymi stosunkami 
i dobrą gospodarką ogólną stwo­
rzyć atmosferę zdrowego zaufania 
wzajemnego.

Stanie się to wówczas, kiedy
stworzymy równe prawa startu ży- ufania dla rządu premiera Ramadier. 
ciowego dla wszystkich, bez wzglę­
du na przynależność partyjną.

Po linii tych rozważań toczyć 
się będą dzisiejsze obrady Rady 
Naczelnej Stronnictwa Pracy.

Stronnictwo Pracy, mając pew­
ne realne podstawy w społeczeń­
stwie polskim, nie ma zamiaru u- 
suwać się w cień.

Przeciwnie, dążyć będziemy dc 
rozproszenia wszelkich nagroma­
dzonych wewnętrznych przeciwno­
ści, aby wszystkie wartościowe siły 
Stronnictwa pchnąć na drogę wv 
tężonej pracy nad odbudową kraiv 

Dobro Rzeczypospolitej i ważkę 
w niej rola naszego Stronnictwa 
będzie zawsze naszym celem.

STANISŁAW IDZIOR

Duclos uzasadnia stanowisko partii komunistycznej 
wobec strajku w zakładach Renaulta — Czy soc- 
aliści zrewidują swój stosunek do komunistów? — 

8000 robotników za przerwaniem strajku
PARYŻ (Obsł. wł.) Przez całyimunistycznej przemówienie wygłosił 

dzień wczorajszy francuskie partie f—11——;i’~ — 
polityczne przygotowywały Się do 
dzisiejszego głosowania w Zgroma­
dzeniu Narodowym nad votum za-

Premier stawiając wniosek o votum 
zaufania oświadczył, że zagadnienie 
polityki płac i cen jest zagadnieniem 
zasadniczym, gdyż odrzucenie jej 
spowoduje w konsekwencji inflację 
i załamanie się waluty francuskiej. 
Rząd oświadczył swego czasu straj­
kującym, że do 1 lipca br. podwyżki 
płac nie będzie. Jednocześnie wszczę­
to akcję obniżki cen, która dała już 
konkretne wyniki. Premier twierdzi, 
że jakakolwiek podwyżka płac, ja­
kiej domagają się komuniści — oba­
liłaby cały plan stabilizacji franka, 
abstrahując od tego, że budżet pań 
stwa i tak jest deficytowy. Dlatego 
rząd odpowiedzialny za politykę fi­
nansową kraju, stawia kwestie za 
ufania.

W imieniu francuskiej partii ko-

Czy USA przyjmą 400 tys
uchodźców z Europy

Izolacjoniści sprzeciwiają się projektowi ustawy
NOWY JORK (PAP). Na ostat­

nim walnym zgromadzeniu amery­
kańskiej jzby handlowej zanotowa 
no silniejsze wpływy grupy izola- 
ejonistów, której przewodzi jeden z 
najwybitniejszych zwolenników tej 
akcji, wydawca „Chjcago Tribune".— 
Mac Górnik. Na zgromadzenie przy-

gotowano projekt wpuszczenia do 
USA 400 tysięcy wysiedleńców z 
Europy w okresie 4-ech lat. Pod na­
ciskiem grupy izolacjanistycznej po­
stanowiono odłożyć rozpatrzenie 
tego projektu, który miał być przed­
stawiony na kongresie, do przyszłe-

Afryka wydala Niemców
Z Bremy odchodzą transporty emigrantów niemieckich 

do Brazylii
BERLIN (obsł. wl.). Do Niemiec 

powrócić ma 882 Niemców z po­
łudniowej 1 wschodniej Afryki, 
którym władze odmówiły prawa 
dalszego pobytu w Afryce. W Tan 
ganice pozostaną tylko ci Niemcv. 
którzy w czasie wojny wykazał; 
całkowitą lojalność.

Wczoraj odszedł z portu w Bre-

Komunikat urzędu
dla spraw repatriacji

WARSZAWA (a). Urząd do Spraw 
Repatriacji Obywateli Polskich z 
Zachodu, podaje następujący k>- 
munikat:

„Od kilku dni przebywa w kraju 
oh. Jacobson — członek Polskiej 
Misji Repatriacyjnej z Bliskiego 
Wschodu. '

„W związku z tym, osoby, które 
mają rodziny w Indiach, Afryce i 
Egipcie mogą przesłać listy do nich 
za pośrednictw. Urzędu do Spraw 
Repatriacji Obywateli Polskich 
Zachodu, W-wa, ul. Rakowiecka 
pokój 217.“

mie transport 850 Niemców, prze­
ważnie z okolicy Augsburga, emi­
grujących do Brazylii.

Paczki amer. nie przepadły 
Ministerstwo Poczt wyjaśnia

(Obsł. wł.) Wlwać jże wkrótce paczki te nadejdą 
do Polski, Z portów amerykańskich

czek do Polski.

ł

Odnaleziono cenny
księgozbór

GÓRA ŚLĄSKA (ZAP) Na tere­
nie tut. powiatu w miejscowości 
Ryczyn (Rutzen) na Dolnym Ślą­
sku, odnaleziono olbrzymią biblio­
tekę, należącą do Graffa von Car- 
mer.

Księgozbiór pochodzi w dużej 
części z XVI, XVII i XVIII wieku 
i zawiera dzieła pisane w języku 
łacińskim, francuskim, angielskim 
i niemieckim o treści prawnicze- 
lub historycznej.

Wszystkie te dzieła ważące ogó­
łem 4 tony, zostały zabrane przez 
Delegata Ministerstwa Oświaty <r 
Krakowa^

WARSZAWA (Obsł. wł.) 
związku z licznymi reklamacjami 
odnośnie paczek amerykańskich wy- wyjechały już nowe transporty pa 
syłanych do- Polski w miesiącach zi­
mowych, Min. Poczt i Telegrafów 
podało do wiadomości, że paczek^, 
tych nie należy uważać za stracone|Z kort naszej historii gospodarczej (3) 
Na skutek ostrej zimy i zamarznię-|— , ~ I Z~'ll ■

ś ^^i^kxiPrzemysl polski pod zaborami 
europejskich i należy się spodzie-^ * « s
-—----- W Małopoisce rządy austriackie nie1Ar;»n4w z-ba,y ° rozwój kraju- Dopiero rokw izyra rioiy amer. ^1849 przynosi pewne polepszenie wa* 

W Tufcji franków, gdy gubernatorem zoataje
ANKARA (ObsŁ wł.) Do Bosfo.^ 

ru zawinęła eskadra fh>tj» amery-^ 
kańskiej. Jest to już trzecia wizyta^ 
tego rodzaju, stanowiąca jedno-| 
cześnie dowód zainteresowania się| 
Stanów Zjednoczonych Turcją. Wła-^ 
dze tureckie przygotowały obszerny? 
program pobytu marynarzy amery -^ 
kańskich w Turcji. '

Gdzie stanie nowe | 
sanatorium amerykańskiego^

Czerwonego Krzyża
KRAKÓW (Obsł. wł.) W Krako-^ 

wie bawił szef misji amer. Czerwo ^ 
nego Krzyża w związku z zamicrzo/ 
nym uruchomieniem w Polsce sana-y 
torium dla dzieci zagrożonych gru-^ 
źlicą. Kompletne urządzenie zakłady 
znajduje się już w Czerwonymi 
Krzyżu w Łodzi. Chodzi obecnie

rok 1874, kiedy we Lwowie urzą- 
’Jdzono wystawę krajową. W tym też 

wybór miejsca, na którym stanąć/czasie n8 występuje Wiel-
m* sanatorium, zdolne pomieścić 50l>?;<r)po]anjI) Stanislaw Szczepanowski [nie dążeniom niemieckim 
dzieci.

■MNKa ILUSTROWANY KURIER POLSKI aBBHMBMH

Dziś rozstrzygną się losy gabinetu Ramadiera

Komuniści nie ustąpią z rząd u 1.
stawicidi innych partii oraz druga 
teza — wicepremiera Thoreza, — 
który uważa, że w wypadku uchwa­
lenia przez Zgromadzenie Narodowe 
votum nieufności, ustąpić winien ca. 
ły rząd. Różnice poglądów między 
premierem Ramadier, a przywódcą 
komunistów mają znaczenie zasadni­
cze, gdyż w myśl uchwały komitetu 
wykonawczego SFIO socjaliści tylko 
wówczas mogą wchodzić w skład 
rządu, jeśli będą w nim komuniści.

Duclos, podkreślając, że zniżka cen 
jest iluzoryczna. Ceny w stosunku 
do roku 1939 wzrosły ponad 700 
krotnie, a zarobki zwiększyły się 

tylko 400-razy. Wzamian za nod- 
wyższenie płac robotniczych mówca 
domagał się ograniczenia wydatków 
administracyjnych paftet-wa, a 
zwłaszcza wydatków na wojsko.

W związku ze stanowiskiem Zaję­
tym , przez partię komunistyczną, 
wysuwa się w Paryżu 2 tezy: Pierw­
sza teza premiera Ramadier, że 
przedstawiciele partii komunistycz­
nej, którzy nie mają zaufania doi 
rządu powinni ustąpić, a rząd do-j gotowość powrotu do pracy.

W zakładach samochodowych Re­
nault, które wywołanym strajkiem 
stały się przyczyną przesileni* rzą­
dowego, robotnicy odbyli głosowa 
nie. W wyniku głosow. 11.000 straj­
kujących opowiedziało się za kontynu­
owaniem strajku, a 8.000 wyraziło

Wynik rokowań handlowych
czediosłowacko- polskich w Pradze

WARSZAWA (PAP), Dnia 2 ma 
ja br. został podpisany w Pradze 
protokół, normujący obrót towaro 
wy między Czechosłowacją i Polską 
na okres od 1 maja do 1 lipca br

Inaugurując rokowania gospodar­
cze między Czechosłowacją i Polską, 
szefowie delegacy) pp. ministrowie 
Ripka i Minc oświadczyli, że dążyć 
będą do uzyskania zamierzonych re

Kongres Pielęgniarek 
w Stanach Zjedn.

WARSZAWA (PAP). W Wa­
szyngtonie. i Atlantic-City odbę­
dzie się w dniach od 3 do 25 maja 
br. „Międzynarodowy Kongres P’e 
lęgniarek**.

Na zaproszenie pielęgniarek a- 
merykańskich wyjechały na kon 
gres delegatki polskie. Dwie spo­
śród delegatek otrzymały stypen­
dium fundacji Rockefellera, co u- 
możliwi im 4-ro tygodniowy pobyt 
w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
poznają najnowsze kierunki szko­
leniowe dla pielęgniarek.

ZSBB spizedwiu sie 
dopuszczenia Hiszpanii 
do obrad w Kanadzie

LONDYN (Obsł. wł.) W Montre­
alu ma odbyć się konferencja rady 
międzynarodowej organizacji lot­
nictwa cywilnego przy czym praw­
dopodobnie zaproszona została rów­
nież Hiszpania. Zw. Radziecki, któ­
ry wysłał do Montrealu swego 
obserwatora, sprzeciwił się stanow­
czo dopuszczeniu Hiszpanii do ja­
kichkolwiek obrad międzynarodo­
wych.

Holandio stara się 
o kredyty w USA

LONDYN (Obsł wł.) Generalny 
gubernator Indii holenderskich van 
Mook oświadczył, że zamierza pro­
sić Stany Zjednoczone o udzielenie 
pożyczki w wysokości 800 mfl. dola­
rów dla przyśpieszenia odbudowy 
Indonezji.

USA ponosi miliardowe 
koszta okupacji
WASZYNGTON (PAP). — Obi* 

izby kongresu amerykańskiego u-

zultatów w terminie przewidzianym 
w komunikacie warszawskim, opubli 
kowanym z okazji podpisania ukła 
du o wzajemnej pomocy i przyjaźni 
między Czechosłowacją i Polską 10 
marca 1947 r.

Rozpoczęte przed dwoma tygodnia­
mi w Pradze rokowania toczą się, 
zgodnie z ustalonym planem, we 
wszystkich komisjach.

Delegacje obu rządów na okres 
trwania negoojacyj, obejmujących 
bardzo szeroki zakres zagadnień, po­
stanowiły porozumieć się co do moż­
liwości natychmiastowego nawiąza­
ni* stosunków handlowych na czas 
aż do podpisania układów przewi­
dzianych w komunikacie warszaw­
skim.

ści 300 milionów dolarów na pokry­
cie kosztów okupacyjnych w Niem­
czech, Austrii, Japonii i Korei oraz 
na pomoc tym krajom Kredyty te 
przeznaczone są na okres do końca

roku bień.

Repałrianci 
z Włoch, Afryki, Indii 
i Bliskiego Wschodu

DZIEDZICE (Obsł. wł.) Na punkt 
etapowy w Dziedzicach przybyły na­
stępujące transporty repatriantów 
polskich: transport Polaków'z Włoch 
w liczbie 1.800 osób, transport z Li­
banu, Indii, 1 Ugandy (Afryka) w 
liczbie 300 osób oraz 370 osób z ame­
rykańskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech.

° PUCHAR łKp 

WBYD«oszcz^

Agenor Gołuchowski

kopalnie nafty, drogi bite * Żelazne. 
Już druga wystawa we Lwowie w r. 
1893 wykazała, że działalność Szcze- 
panowskiego wydała poważne owoce-

Poza górnictwem i przemysłem naf­
towym rozwija się w Małopoisce gór­
nictwo wosku ziemnego, górnictwo 
węglowe, rudy żelaznej, ołowianej, 
cynkowej, przemysł rolniczy * drzew­
ny Hutnictwo było słabo rozwinię­
te Przemysł tkacki, wełniany repre­
zentuje Biała i Bielsko: poza tym 
istnieje słaby przemysł bawełniany, 
lniany i Jutowy.

Trzy ziemie polskie pozostawały pod 
zaborem pruskim: Śląsk, Wielkopol­
ska i Pomorze. Wielkopolska oraz 
Pomorze musialy w okresie rozbio­
rów przejść najcięższe wałki o byt 
narodowy i gospodarczy Prusy sta­
rały się zniszczyć tu polskość i pod­
kopać byt materialny ludności-

W końcu XVIII w. był w Wielko- 
polsce rozwinięty doś poważnie prze­
mysł sukienniczy. Przemysl ten zo­
stał przez Prusy doszczętnie zniszczo­
ny Polityka niemiecka nie sprzy­
jała w ogóle rozwojowi przemysłu aa 
tych ziemiach- Jednakże ze strony 
polskiej przeciwstawiano się energicz-

i Na czele 
jego inicjatywy powstają pierwsze• ruchu tego staje Karol Marcinkowski.

Stanisław Szczepanowski

który tworzy polskie mieszczaństwo 
i polski handel, a nawet podstawy dla 
przemysłu. Na terenie Wielkopolski 
rozwój życia gospodarczego następo­
wał powoli, lecz stale. Mnożyły ssą 
polskie fabryki, na których czele sta­
nęła polska fabryka H. Cegielskiego. 
Na stu właścicieli przedsiębiorstw 
przypada 56 Niemców i 47 Polaków

Na Pomorzu przemysł rozwiną! dą 
poważnie; tylko koło Gdańska i Byd­
goszczy Przemysłowców Polaków 
było tu jednak znacznie raniej, niż w 
Wielkopolsce

Na Śląsku orzemy'1 rozwinął -.ię 
najpotę.żmej . to me dz-wu pohtyc*
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Wanszaum pczyszleóci
Na marginesie wystawy B. O. S.

Nie tylko dla mieszkańców War­
szawy, ale dla każdego Polaka jest 
rzeczą interesującą dowiedzieć się 
jak ma wyglądać nasza stolica po 
odbudowaniu jej z gruzów. Pow­
szechną ciekawość zaspokoiło Biuro 
Odbudowy Stolicy urządzając wysta­
wę szkicowego projektu planu za­
ludnienia Warszawy. Dowiadujemy 
się z niej, że wbrew sensacyjnym 
pogłoskom pozostawiony zostanie w 
zasadzie dawny układ miasta. Ma

weder, to Ośrodek Społeczny. Tu 
właśnie stać będą monumentalne 
gmachy publiczne. Środkowy pas 
zajmuje Ośrodek Administracji, któ. 
rego zachodnią granice stanowi uli­
ca Marszałkowska. Najbardziej na 
zachód wysunięty i najszerszy 
jest pas Ośrodka Gospodarczego roz­
ciągający się między Marszałkowską 
a Żelazną, śródmieście właściwe 
otaczają Dzielnice - Centralne: miesz­
kaniowe, przemysłowe i uniwerśy-

też mieścić się będą: elektrownia, 
gazownia i rzeźnia. Na dzielnice 
mieszkaniowe dla Żerania przewi­
dziana jest Peicowizna, Nowe Bród­
no. a także partie Żoliborza,- Bielan 
i Młocin.

Z ciekawszych zamierzeń komuni­
kacyjnych śródmieścia wymienić na­
leży plan poszerzenia ul. Marszał­
kowskiej aż do dzisiejszej ul. Ziel­
nej Realizacja tego zamiaru nie 
napotka na większe trudności . ze

on zostać jednakże uzupełniony i 
unowocześniony. Nie przewiduje się

teck-a.
Największą dzielnicą mieszkaniową

Zdjęcie przedstawia projektowaną Halę Rzemiosł przy zbiegu ulic Mar­
szałkowskiej i Świętokrzyskiej na wprost gmachu PKO

względu na ogromne zniszczenie za­
chodniej ściany ulicy.

Planuje się również poszerzenie za­
chodniej partii Alei Jerozolimskiej i 
to aż do ulicy Chmielnej. Dworzec 
Główny cofnięty zostanie w kierun­
ku zachodnim aż do Al. Niepodległo­
ści.

Dla uzupełnienia obrazu tyarsza- 
wy przyszłości 'wspomnieć należy o 
Warszawskim Zespole Miejskim Po-

Dom Pisarza powstanie ze składek literatów i dziennikarzy. Pod budo­
wę gmachu przewidziano plac w dzielnicy reprezentacyjnej

jęcie to obejmuje miejscowości ota­
czające Dzielnice Centralne, a znaj­
dujące się między Modlinem na pół­
nocy, Górą Kalwarią na południu, 
Włochami na zachodzie. Przeznacze­
niem ich będzie dać mieszkanie i wy­
poczynek rzeszom warszawiaków.

Reasumując, trzeba powiedzieć, że 
ogłoszony projekt zabudowania War­
szawy jest umiarkowany i tym sym­
patyczniejszy, że uwzględnia w 
wielkiej mierze te rysy Wapszawy, 
z którymi zżyły się całe pokolenia.

mgr. W. M.

POlltjWttWIlHfełJDŃ
Najlepsza propaganda - to zdolność i praca — Polscy plantatorzy kauczuku — Sto-

natomiast zakładania całkowicie no­
wej sieci ulicznej na gruzach miasta.

Drugą wielce interesującą sprawą 
jest kwestia mieszkaców przyszłe, 
stolicy. Ma ona wynosić 800.000 czy. 
li o pół miliona mniej niż Warsza­
wa przedwojenna. Jak z tego wyni­
ka, projektodawcy zrywają z kon­
cepcją miast. — kloców, będących 
wytworami nieprzemyślanego pędu 
do industrializacji i urbanizacji jaki 
miał miejsce w ubiegłym stuleciu i 
pozostawił po sobie niesławną pa­
mięć i miasta, liczące miliony ludzi 
skazanych na życie w nienaturalnych 
warunkach.

Warszawa, jako typowe miasto 
nadbrzeżne, rozwijać się będzie 
wzdłuż Wisły, przy czym szczegól­
ny nacisk kładzie się na wysoką 
Skarpę Wiślaną ze względu na jej

jest rozciągający się na północ od 
śródmieścia Muranów, na terenie 
całkowicie zniszczonego getta. Prze­
widuje eię tutaj budowę domów 
mieszkalnych wielopiętrowych — ana. 
logicznie do dzielnicy mieszkalnej 
południowej na Mokotowie, której 
zniszczenie jest stosunkowo niewiel­
kie.

Teren pomiędzy Rakowiecką a Ko­
szykową przeznaczony jest na Dziel­
nicę Uniwersytecką, przy czym Pole 
Mokotowskie pozostanie niezabudo­
wane jako park wewnętrzny.

■ Do Śródmieścia przylega Zachodnia 
Dzielnica Przemysłowa zawarta mię­
dzy ulicami — Towarową, Wolską, 
Bema i linią kolei średnicowej. Po­
mieszczone tu będą zakłady przemy­
słu precyzyjnego, a dalej na zachód 
— ośrodek składowania i przemysł

simek Murzynów do Polaków — „Panie, ty jesteś moim ojcem i matką**
Wznowiona po wojnie Liga Mor- [ 

ska z dumą spogląda na swe daw­
niejsze osiągnięcia. Nie chodzi w 
tej chwili o realne wyniki w akcji 
zbiórek na jednostki morskie, ani też o 
skuteczność propagandy polsk'ch 
spraw morskich. Fakty te są faktami 
uznanymi i z pewnością nie jest dziś 
już przesadą stwierdzenie, że jesteśmy 
państwem morskim, mimo, że stosu­
nek cyfr naszego tonażu morskiego 
jest niewspółmiernie mały do długo­
ści wybrzeża 1 ilości posiadanych 
przez Polskę portów- Sprawa rozbu­
dowy floty handlowej jest zresztą 
sprawą aktualną i wykazującą wybit­
ny postęp.

Chodzi o moment wykorzystania w 
przyszłości naszego handlu zamor-

wartość krajobrazową. Najbardziej 
monumentalne budowle stolicy mają 
powstać właśnie na Skarpie u podnó­
ża której rozciągać się będzie zieleń 
niezabudowanego w zasadzie Powiśla.

Najbardziej .stołeczną-’ partią 
Warszawy będzie jak dotąd Śródmie­
ście rozciągające się od Skarpy do 
ulicy Żelaznej i od linii Ogrodu Sas- 
ckiego do Placu Zbawiciela. Śród­
mieście dzieli się na trzy grupy te­
renów. Najbardziej wschodni, po­
między Skarpą a trasą Zamek-Bel-

spo-żywczy.
Leżące na południe od Dzielnicy 

Przemysłowej — dzielnice Ochota 
Rakowiec i Szczęśliwice, a na pół­
nocy Koło, przewidziane są jako 
dzielnice mieszkalne dla pracowni­
ków Dzielnicy Przemysłowej.

Wśród dzielnic, znajdujących się 
na prawym brzegu Wisły, najważ­
niejszą będzie Żerań — dzielnica 
przemysłowa, wysunięta najbardziej 
na północ. Na jej terenie powstanie 
port u ujścia kanału Bug-Wisja. Tu

niemieckiej, lecz dzięki niezmiernym 
bogactwom ziemi śląskiej-

Już w XII w. istniały na ziemi O- 
polskiej kopalnie złota a w Bytomiu 
kopalnie srebra. Jednakże rozwój 
przemysłu rozpoczął się dopiero od 
chwili zrozumienia znaczenia i możli­
wości użycia węgla. Wtedy powstał 
olbrzymi przemysł górniczo-hutniczo 
metalowy, który zatrudniał przed 
pierwszą wojną światową, blisko 50’•'<> 
ludności Śląska.

Na miejscu znajdowały się też bo­
gate pokłady rudy żelaznej, cynko­
wej i ołowianej oraz kadmu: powsta­
wały też liczne odlewnie żelaza i stali, 
huty cynku i ołowiu oraz walcownie 
Rozwija się przemysł metalowy, ma-l 
szynowy i elektrotechniczny. Powstają 
bardzo liczne cegielnie, zakł. wapien­
ne, kamieniołomy i fabryki cementu 
Nie brak również przemysłu rolnego 
1 drzewnego-

Produkcja 
r- prawie 49 
żelaznej 138 
nych 60 tys.
produkcji wynosiła 936 mil. 
ogólna cyfra robotników w 
wynosiła 450 tysięcy

Niestety cały ten olbrzymi 
tnysł pozostawał w rękach niemiec­
kich- Polacy byli robotnikami, nie 
posiadali nawet ziemi, która znajdo­
wała się w rękach kilku rodów mag­
nackich niemieckich Mimo to lud­
ność si« nie wynarodowiła; przec'w- 
n.e przezwyciężyła germamzatorskie

węgla wynosiła w 1913 
mil ton: produkcja rudy 
tys. ton, a rud ołoyra- 
ton. Ogólna wartość 

marek; 
r. 1914

prze

Ogólny widok Monrowii

Polscy osadnicy, w Liberii różnią się strojem od tubylców, ale ich 
chaty są jeszcze prymitywne

1 kańców na zachodnim wybrzeżu 
Afryki położonego kraju. Polacy, nie 
znajdowali tu instytutów rolniczych, 
których wiele było we wszystkich 
innych krajach Afryki. Rolnik polski 
w Liberii był więc skazany wyłącznie 
na swe własne siły- Doświadczenie 
które z czasem zdobył osadnik z kra­
ju nad Wisłą, zapłacił on swym po­
lem i niejednym zawodem

Przed czym stawał tu Polak? Do­
słownie przed niczym. Chyba, że 
swoimi" nazywa] on wielkie, dziko 

zarosłe przestrzenie i .•swoimi" — Mu­
rzynów.

Plantator musiał więc wykreślać 
sobie plany budowy domu i magazy­
nów w których zamierzał składać wy­
produkowany kauczuk, musiał zreali­
zować te plany, wytyczyć drogi, sło­
wem — wykonać przy pomocy Murzy­
nów to wszystko, co pozwoliło by mu 
na racjonalną produkcję. I tutaj nie­
wątpliwą. trudnością był fakt, że 
większość potrzebnych produktów 
przemysłowych trzeba było sprowa­
dzać z Monrowii. To, co osadnik 
znalazł dokoła obranego przez siebie 
miejsca, to puszcza pełna zwierza, na

Dokończenie na strome 5-ej.

tendencje Prus i wniosła Polsce odro/ 
dzonej najwięcej polskie wojewódz-5 
two- < £

Powyższy przegląd przedstawia nam^ 
historyczny rozwój przemysłu w po'^
szczególnych ziemiach polskich Wij* osj iętych ^by^. Już 
dzrmy. że różnice pomiędzy częścią-^ a ko]onizacjl
m -’Till są ogromne Pomiędzy po/r , , , ./wywoływała zresztą przed wojną ży- 

: ,we dyskusje i zdania co do celowo
‘ ści skierowania tej akcji w tym czy 

! .innym kierunku były podzielone 
^Przeciwnicy wysyłania nadmiaru lud- 
/ności polskiej do krajów zamorskich 
^wyrażali zdanie, że należy skierowy- 
^wać go raczej na ziemie wscho- 
’dnie, entuzjaści naszej zamorskiej 
^ekspansji zaś uważali kolonizację te­
renów zamorskich elementem polskim 
,za posunięcie właściwe.
‘ Liga Morska i Kolonialna założyła 
kilka lat przed wojną plantacje w Li­
berii — jedynym kraju, w którym Mu- 

'rzyni są narodem wolnym Przybv- 
^wający do tego niedużego, liczącego 

, , /niewiele ponad dwa miliony miesz*
szczególnymi dzielnicami, które we-/

było koordynacji założeń gospcd-ir , 
czych i dążeń naszego życia gospo,| 
darczego Toteż jednym z naczelnych^ 
a równocześnie najtrudniejszych za-^ 
gadnień, jakie stanęły przed polską^ 
polityką gospodarczą w odrodzonym/ 
państwie, było stwarzanie warunków^ 
dla organicznego zrośnięcia się po-/ 
szczególnych części państwa > przv-^ 
sto-owame piórfukcr przemysłom- / 
do istotnych potrzeb kraju.

Złóż of arę na

tMUfiwizian

Indie broczą krwią

Starcia pomiędzy Muzułmanami a Hindusami w Indiach trwają nie­
przerwanie. Codzienne wieści z „frontu" mówią o stratach, sięga, 
jących dziesiątków tysięcy zabitych i rannych. Głównym ośrodkiem

-—t.wych rozruchów jest Kalkuta, jednak i na prowincji dochodzi do
P'.u'uisZe zdjęcie. przedstawiające rannuch policjantów hinduskich 

opar, mywanych przez przechodnia, dokonane zostało w Lahore
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JRarćanjSuawięj

Niezapomniane spotkania Spod znaku ortów piastowskich
Szczęśliwy traf zdarzył, że ścież­

ki życiowe Jarosława Iwaszkiewicza 
skrzyżowały się wielokrotnie z drogą 
którą szedł przez swe życie Karol 
Szymanowski Szczęśliwy traf — bo­
wiem dzięki niemu możemy spojrzeć 
na największego po Chopinie muzyka 
polskiego widzącymi oczami świet­
nego pisarza. I to pisarza, który nie 
tylko chce nam o spotkaniach swoich 
z Szymanowskim opowiedzieć*1) ale 
który twórczości wielkiego muzyka 
jest wyjątkowo bliski. Podkreślam 
ten fakt, bo — wbrew pozorom — 
nie tak znowu bardzo często się 
dzieje, by przedstawiciele różnorod­
nych gałęzi sztuki mieli dla swej 
twórczości nawzajem należyte zrozu­
mienie Są widać w skomplikowanej 
aparaturze organizacji psychicznej 'arstwie niż to tylko, co nie tak 
artystów takie ograniczenia czy za- Jawno temu na łamach Odrodzenia 
hamowania, które sprawiają, że nad-. .v swych .Zapiskach* zanotował o 
miernie na pewnym odcinku twór, i Madonnie Baldovinettiego. Przyzna- 
czym wyczulona wrażliwość, w sto- ję. że ta krótka relacja z tego jak 
sunku do odmiennych rodzajów • przeżył spotkanie z tą najcudniejszą 
twórczości, zaznaczy się zdumiewa­
jąco zmniejszoną zdolnością reago­
wania, ezy wręcz zaskoczy niejedno-

bogactwie wielkość talentu malar­
skiego — Cypriana Norwida. Z wła­
snych już wspomnień wiem, jak 
niezmiernie wrażliwy na muzykę był 
Leon Wyczółkowski. Mówiąc o ma­
larstwie posługiwał się zawsze ter­
minami muzycznymi, a dzieła sztuk 
plastycznych kojarzyły mu się bar­
dzo często z bogatym szeregiem głę­
boką odczutych utworów muzycz­
nych.

Wydaje się jednak, że stosunkowo 
najłatwiej w tajniki obcych im ro-' 
dzajów sztuki wnikają pisarze. Przy, 
kładem, jednym z wielu, niech bę­
dzie choćby cudna książka Reiner i 
Maria Rilke’go o rzeźbie Rodin’a. 
Gdybyż tak Julian Przyboś zechcial 
napisać więcej w ten sposób o ma-

muzyka coraz to odmienniej i coraz 
wyraziściej. Jak każdy autentyczny 
portrecista — malując swego mo­
dela — maluje Iwaszkiewicz jedno­
cześnie i siebie. Dzięki temu portret 
nie ma nic wspólnego z bezduszną 
fotografią czy oficjalnym konterfek­
tem Jest ogromnie szczery, bezpo­
średni i żywy. Acz portrecista jest 
z całym respektem w stosunku do 
malowanego: .Ilekroć — wyznaje —

Jarosław Iwaszkiewicz
krotnie całkowitą nawet nieczuło- 
ścią. Klasycznym tu wprost przykła. 
dem może być zupełna nieomal nie- 
czułość Chopina na twórczość pla­
styczną Uskarżał się nieraz na ten 
mankament swego wielkiego przyja­
ciela — Eugeniusz Delacroix. Wspa­
niały malarz i gorący wielbiciel Cho­
pina — musiał się z tym wreszcie 
pogodzić, że podczas gdy on godzi, 
nami całymi umiał się z najgłębszym 
przejęciem wsłuchiwać w muzykę 
Chopina, ten — wielokrotnie grając 
w pracowni malarza, nie raczył na­
wet zauważyć olśniewających płócien 
jednego z największych kolorystów. 
Francji. Ba — obraził się nawet w 
końcu na swego wielbiciela i — por­
trecistę za to, że go jakoby „skrzyw, 
dził" malując brzydki portret. Obra­
ził się za portret, który jest niewąt­
pliwie nie tylko najświetniejszym z 
wizerunków Chopina (włączając do 
nich także i portret malowany przez 
Courbet’a), ale i prawdziwą dziś o- 
zdobą galerii Luwru

Podobnych przykładów można by 
przytoczyć mnóstwo — by dowieść, 
jak bardzo rzadko muzycy patrzeć 
chcą i umieją na dzieła sztuki jak 
— na odwrót — często plastykom 
ezy pisarzom wydaje się muzyka nie­
potrzebnym .robieniem hałasu* że 
powołam się tu choćby tylko na go­
rąco w swoim czasie dyskutowaną 
wypowiedź autora „Syna Marno­
trawnego*

Bywa i a oczywiście i wyjątki Na­
wet dość częste Bywa i tak że je­
den i ten sam twórca porusza się z 
cała swobodą w dwu albo i kilku 
warsztatach. Przykład Leonarda jest 
tu aż nadto dobrze znany A ostat­
nio — rewelacyjna Wystawa Nor- 
widn^rcka v Mnrenm Narodowym w 
Wars’swie oVa’nla nam w '-alvm

•’) Jarosław Iwaszkiewtc- 
kania z S»’—>now«kim’ 
Wydawnictwo Muzyczne.

1 z Madon Luwru wzruszyła mnie głę­
biej, niż cały szereg jego wierszy. 
Gdybyż więc zechciał...

Niestety — zbyt rzadko chcą pisa­
rze nasi utrwalać piórem swe spot­
kania z innymi rodzajami sztuki i z 
ich twórcami. Ileż z tego powodu 
przepadło na zawsze kapitalnych 
wspomnień, ileż umarło barwnych 
zdarzeń, świetnych powiedzeń, głę­
bokich uwag: słowem — ileż zaprze­
paściło się bezcennych materiałów do 
biografii! Jeden Boy zdarza się na 
całe plejady artystów. Jakże szczę­
śliwszą jest od nas np. Francja. Po­
liczcie choćby tylko ile piór literac­
kich zaatakowało dzieło i życie Ce. 
zanne’a czy Van Gogh’a. I jak świet­
nie! A u nas — nie znalazł się jesz­
cze do tej pory ani jeden literat, 
który by zdobył się na najmniejszą 
choćby książeczkę o Wyczółkowskim 
Więc zirytowany tą absencją ludzi 
pióra — wziął się do napisania książ­
ki o Pankiewiczu — malarz Czap­
ski. I napisał książkę nie tylko bar 
dzo potrzebną ale i uroczą.

Urocze są także wspomnienia, 
które Jarosław Iwaszkiewicz poświę­
cił Karolowi Szymanowskiemu. Na­
zwano książkę tę skromnie „mate­
riałami do biografii’, a jest ona 
przecież czymś znacznie więcej. Jest 
— poematem o wielkim muzyku Mi­
mo że autor mówi słowem najprost­
szym. że relacje jego są bardzo 
ścisłe, że nie pozwala sobie, słusz­
nie. na żadne licencje poetyckie — 
mimo to — książkę jego czyta się 
jak pełną uroku opowieść. Opowieść, 
której bohaterami są — genialny mu­
zyk i jego twórczość. , Rozdziały o- 
nowieści — to różne tła: Iwaszkie- 
wiczowskiego Kalnika. rodzinnej 
Szymanowskiego Tymoszówki Kijo­
wa Elisawetgradu. Odessy War­
szawy Zakopanego i Davos, na któ- 
’•ych to tłach pisarz rysuje sylwetę „Spotkania z Szymanowskim*.

Karol Szymanowski
spotykałem Szymanowskiego, nie u- 
miałem opanować w sobie pewnego 
onieśmielenia. Nikt przedtem, ani 
potem nie robił na mnie tego wraże­
nia; człowiek znany mi od tak daw­
na działał na mnie w ten sposób, 
że w jego obecności zapominam po 
prostu języka w gębie. Do końca już 
pozostała mi pewnego rodzaju nie­
śmiałość. nieskładność w formuło­
waniu myśli w obecności Karola... 
Onieśmielał mnie jego geniusz...

Onieśmielał chyba tym bardziej, 
gdy był czas, że Iwaszkiewicz sam 
marzył o karierze kompozytora. Za­
prezentował nawet Szymanowskiemu 
swe próby. Wielki muzyk, mimo ca­
łej sympatii dla młodego krewniaka, 
machnął na nie ręką i zawyrokował 
wprost: „Mój drogi. Zastanów się, 
czy nie jest tak, że po prostu chcesz 
się wypowiedzieć, a to. że chcesz 
wypowiedzieć się w muzyce jest tyl­
ko pomyłką. Czy to czasami nie 
trzeba pisania i czy nie lepiej by 
było gdybyś się na serio wziął 
pióra?’

Bardzo rozczarowany — posłuchał 
jednak Iwaszkiewicz dobrej rady, po­
rzucił komponowanie na zawsze i 
wziął się ,na serio* do pióra. Tak 
bardzo na serio, że oto dzięki te­
mu urodziła się także i ta książka, 
która w dziesiątą rocznicę śmierci 
.największego po Chopinie* pozwala 
nam podejść nieco bliżej do autora 
Harnasiów, pozwala nam na jedyne 
w swoim rodzaju i niezapomniane

po-

do

Franciszek Sadowski

Spot- 
Polskie 

i

o~ DOM
Dom mój — gdzie drogi w słoneczną zauńeję 
kurzawą śmiechów napełnione mkną, 
gdy dzwony wiejskie z pobliskich kościołów 
dzień odpoczynku zwiastują wsiom...
Gdzie ojciec z rana śpiesząc do roboty, 
radością dzieci chłopskie serce wesprze, 
i gdzie pod strzechą, jak matka samodział, 
tęsknotę płucze na wietrze...
Gdzie dzieci bosych rozpierzchłe gromady 

mowy ojczystej elementarz wita, 
i gdzie pod strzechą — jak bukiet miłości — 
wieczorny pacierz rozkwita...
Gdzie matka zgięta 
przy kominie 
gościnność głosi 
warkoczami dymów...
i gdzie zostało kilka łat słonecznych 
tam pójdę...
tam ból mój i smutek rozunetrzę^.

W okładce ozdobionej herbami 
Gdańska, Kołobrzegu, Wrocławia. 
Elbląga i Szczecina wchodzi w naj­
bardziej stosownej chwili na ry­
nek księgarski nowa książka dr 
Wł. J. Grabskiego, autora „Sagi 
o Jarlu Broniszu" — „200 miast 
wraca do Polski1*. Na 460 stronach 
książka — „informator historycz- 
ny“ — zawiera dzieje odzyskanych 
polskich miast wymienionych w 
alfabetycznym porządku — od Ba 
bimostu do Żagania i Żarowa.

Dopiero ta książka ukazująca się 
w dwa lata po powrocie na zie­
mie piastowskie zapozna czytelni­
ka polskiego z obrazem starych 
miast polskich spod herbowego 
znaku orłów piastowskich. W 
biektywnym „informatorze histo­
rycznym" — jak nazwał swą książ­
kę Władysław J. Grabski — opar 
tym na źródłach polskich i nie­
mieckich przesuwają się nazwiska 
Piastowiczów, Jagiellonów, pol­
skich pisarzy, duchownych, arty­
stów, świętych i polityków, dzieje 
kościołów, zamków, murów miej 
skich i grodów.

Przez to książka — mimo że nie 
jest dziełem naukowym ani lite­
rackim — owiana jest atmosferą 
dziejów kultury narodowej. Miej­
scami ten bezpretensjonalny „in­
formator** przypomina wspaniałe 
dzieło najwybitniejszego naszego 
historyka kultury Aleksandra 
Brucknera. Można tu po raz dru­
gi powtórzyć, że dopiero ta książka 
pozbawiona wszelkiej tendencji pro 
pagandowej nauczy poznać i ko­
chać miasta odzyskane

Książka wydana została nakła­
dem Polskiego Związku Zachodnie­
go i Zachodniej Agencji Prasowej 
i ozdobiona jest licznymi repro­
dukcjami i grafiką Al. Krakowskie­
go. W dwustu szkicach monogra­
ficznych uzupełnionych wykazem 
kilkuset miejscowości Wład. J.

Grabski stworzył nie tylko małą 
encyklopedię miast zachodnich, 
ale dał również interesujący obraz 
życia miast, które zrzuciwszy z sie­
bie niedawno obce nazwy niemiec­
kie, mimo strasznych śladów woj­
ny tętnią jut tyciem odrodzonej 
Polski.

ś£ycie kulturalne.
PRZED JUBILEUSZEM POLSKIEJ 

AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI

W maju 1948 r. mija 75 lat oa 
pierwszego uroczystego posiedzenia 
Polskiej Akademii Umiejętności, a 
132 lata od założenia Towarzystwa 
Naukowego Krakowskiego, którego 
akademia jest bezpośrednią konty­
nuatorką.

Walne zgromadzenie członków 
Polskiej Akademii Umiejętności 
uchwaliło obchodzić uroczyście w r 
1948 jubileusz 75-lecia działalności 
PAU i rocznicę powstania Towarzy­
stwa Naukowego Krakowskiego. Po 
stanowiono nadać tej uroczystości 
charakter wielkiego święta nauki 
polskiej z udziałem nie tylko całe­
go świata naukowego polskiego, 
lecz również przedstawicieli wszyst­
kich akademii i większych towa­
rzystw naukowych zagranicznych, 
z którymi PAU pozostawała w stc 
sunkach w ciągu 75 lat swego 
istnienia.

Akademia pragnie, aby jak naj 
liczniejsze grono wybitnych uczo­
nych zagranicznych przybyło do 
Polski i poznawszy dorobek nauki 
polskiej, rozniosło po świecie praw­
dziwą wiedzę o Polsce współczes­
nej.

PAU przygotowuje szereg wy­
dawnictw specjalnych; między in­
nymi historię PAU. kompletny ka­
talog wydawnictw PAU, historię 
nauki w Polsce itd.

za tym przygotowany jest wybór 
przekładów poezji słowackiej, ze­
brany przez Kazimierę Alberti, któ­
ra niedawno na łamach dzienni­
ków polskich ogłosiła parę prze­
kładów Kostry, Novomeskiego 1 
Smreka.

Współpraca kulturalna polsko- 
czechosłowacka rozwija się też dro­
gą kontaktów osobistych. Ostatnio 
bawiła w Bratysławie z odczytem 
o Biskupinie grupa polskich ar­
cheologów, w maju przewidywana 
jest w Polsce wizyta literatów 
czeskich.

W TROSCE O PIŚMIENNICTWO 
LUDOWE

Pisy Seminarium Historii Lite­
ratury Polskiej Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie pracuje 
Zakład Literatury Ludowej, pierw­
sza i jedyna w Polsce placówka 
naukowa, poświęcona badaniom 
twórczości ludowej. Kierownikiem 
zakładu jest prof. Stanisław Pi­
goń. Zakład, który rozpoczął swą 
działalność naukową jut w latach 
okupacji, gromadzi dane biogra­
ficzne oraz dzieła i rękopisy z zar 
kresu literatury

Z KRONIKI

Il

1 -

Aj

ludowej.

MUZYCZNEJ

pierwszej połowie

POLSKO-CZECHOSŁOWACKA
WSPÓŁPRACA LITERACKA

Polsko - czechosłowacka współ­
praca literacka rozwija się ostatnio 
coraz szerzej. Poza przekładem 
„Anhellego", a ostatnio „Dymów 
nad Birkenau" Szmaglewskiej, 
wyszedł w tych dniach z druku na­
kładem praskiej firmy wydawni­
czej Fr. Borowy wybór poezji poi 
skiej z lat 1938—1945 w przekładzie 
Jana Pilara. Wybór poprzedzony 
jest wstępem prof. J. Krejciego, 
który dał charakterystykę poezji 
polskiej w czasie wojny. Wybór 
nosi tytuł „Pochodnie", Poza tym 
Morawskie Koło Literatów przygo­
towuje wydanie przekładów „Ładu 
serca**. Andrzejewskiego, „Orki na 
ugorze" Jana Wiktora i ..Żelaznej 
Korony" Malewskiej. Miesięcznik 
literacki „Krytice" wyda) pod re­
dakcją młodego polonisty praskie 
go Józefa Rummlera. specjalny nu 
mer poświęcony Polsce

W Polsce ukończony zosta’ prze 
kład czeskiej powieści Józefa Kna 
pa Winorośl na ścianie** i Wacła 
wa Prokupka „Zakryte łzami". Po .

W maju i w 
czerwca Filharmonia Łódzka przy­
gotowuje kilka atrakcyjnych kon­
certów. M. in. w dniu Święta 
Zwycięstwa dnia 9 maja wykona­
na zostanie pod dyr. Górzyńskiego 
symfonia znakomitego kompozyto­
ra radzieckiego Szostakowicza. W 
ramach koncertu wystąpi również 
młody wybitny kompozytor, piani­
sta czeski Ilia Hurnik, który przy­
będzie do Polski z Pragi Czeskiej. 
W czerwcu oczekiwany jest przy­
jazd do Łodzi utalentowanej skrzy­
paczki francuskiej Colette France.

W Krakowie, w sali Starego Tea­
tru odbył się staraniem Towarzy­
stwa „Echo Krakowskie", koncert 
poświęcony twórczości Bolesława 
Walek-Walewskiego Koncert po­
przedziło słowo wstępne poświęco­
ne działalności zmarłego artysty. 
Na program koncertu złożył się 
szereg pieśni w wykonaniu chóru 
7 udziałem solistów.

Z KRONIKI TEATRALNEJ

W sobotę 3-go maja odbyło się 
Państowym Teatrze Polskim 
Warszawie setne przedstawienie 

Ror7«niowskiego „Ma-
W 
komedii J 
jątek albo imię".
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Eugenio Facelii - Pius XII
Wielki maz stanu Kościoła katolickiego

Nuncjusz wręczył 13 czerwca te­
goż roku odręczne pismo Ojca św. 
cesarzowi Wilhelmowi II, wyszedł 
jednak — jak pisze Henryk Pucci 
— z sercem ściśniętym wielką tro. 
ską o losy inicjatywy papieskiej. Ci, 
od których wszystko zależało, gubili 
się w ciągłych wahaniach, zmieniali 
zbyt często zdanie, nie zdobywając 
się nigdy na jakiś krok stanowczy. 
Te same nastroje panowały w obu 
obozach walczących. Niepowodzenie 
oficjalnej noty Benedykta XV, zło­
żonej mocarstwom 14 sierpnia 1917 
roku było od początku widoczne. Od­
powiedzi ich brzmiały uprzejmie, 
lecz odmownie.

Nuncjusz oddał się wówczas z ca­
łym poświęceniem działalności do­
broczynnej i doczekał się w Mona­
chium końca wojny. W Bawarii o- 
głoszono republikę. Znając miłosier­
dzie Nuncjusza oblegały jego siedzi­
bę rzesze zgłodniałych biedaków, 
których wypadki wojenne pozbawiły 
kawałka chleba; pewnego jednak ra­
zu wtargnęła tam gromada ludzi u 
zbrojonych i domagała się wydania 
samochodu Nuncjatury. Na wieść o 
tym napadzie nadbiegł z pomocą ka­
pitan włoski de Luca, który uwolnił 
Nuncjusza. Stał on — jak opowia­
dał potem kapitan — bezbronny

wśród grożących mu rewolwerami 
ludzi, z krzyżem w. ręku i ani przez 
chwilę nie okazał trwogi, czy zmie­
szania. A nie należy zapominać o 
tym, że wodzem tych napastników 
był niej. Seidel, prawa ręka dykta­
tora miasta Egelhofera, który tejże 
samej nocy kazał aresztować i roz­
strzelać trzynaście osób, m. in. ks. 
Thum Toris, hr. Westarp i in.

Dni gwałtu i niepokoju minęły 
wszakże szybko. Nie zmieniły one 
też w niczym codziennych zajęć Nun­
cjusza, który bez przerwy odwiedzał 
rannych i chorych żołnierzy wło­
skich, niosąc im słowa 
cieszenia.

Niemcy ocknęły się 
gromu i nadały sobie
konstytucję podtrzymującą wpraw­
dzie rządy w poszczególnych pań­
stwach, ale skupiającą całą władzę 
administracyjną w Berlinie. Utwo­
rzenie tam Nuncjatury, której dotąd 
nie było, okazało się konieczne Trze­
ba było opuścić katolickie Mona­
chium i osiąść w środowisku co naj­
mniej niechętnym, wyłącznie pro­
testanckim, a w dodatku objąć na­
leżny każdemu Nuncjuszowi od cza­
su kongresu wiedeńskiego dziekanat 
korpusu dyplomatycznego.

W Monachium zakończył jeszcze

otuchy i po-

rychło z po- 
w Weimarze

Nuncjusz Pacelli układy o konkor­
dat bawarski, niezwykle wa^ny, ze 
względu na jego klauzule, regulują­
ce sprawy nauczania religu w szko­
łach i działalność stowarzyszeń re­
ligijnych. Następnie zawarto kon­
kordaty z Prusami, Badenią i Wir­
tembergią, wzorowały się już na 
tekście bawarskim, dając Watykano­
wi podstawę prawną dla częstych 
interwencji i zażaleń wywołanych 
wykrętnym zachowaniem się rządów 
niemieckich wobec spraw Kościoła 
katolickiego w Rzeszy.

W dniu 16 grudnia 1929 r. powo­
łany został Nuncjusz Pacelli do ko­
legium kardynalskiego przez Piusa 
XI zapewne z myślą, aby objął se-

rząd duszpasterza jest tak ważny 
1 wielki, że należy go uważać za je­
dyny cel, przy którym na inne cele 
nie ma już miejsca- Pomyślimy o 
tym".

Ale stało się inaczej. Zaraz na po 
czątku działalności nowego sekreta­
rza stanu, powstały poważne tru­
dności, wywołane stanowiskiem wło­
skiego rządu faszystowskiego wobec 
Azione Cattolica. Watykan domagał 
się poszanowania konkordatu i nie 
myślał ustąpić. Pius XI ogłosił na 
wet encyklikę (1931), która była wy­
razem tej nieugiętej postawy Ko 
ścioła.

Sprawy te pozwoliły Papieżowi 
poznać jeszcze lepiej walory swego 
najbliższego współpracownika. Nic 
też dziwnego, że wnet potem powie­
dział Pius XI do jednego z przyjezd­
nych kardynałów: „Gdyby 
wiedział, czym dla nas jest 
nał Pacelli!"

Ojciec św. zaczął widzieć 
swego nastęipcę. Przyjmując razu 
pewnego kilku kardynałów w obee-

świat 
kardy-

w nim

Polacy w kraju wolnych Murzynów
(Dokończenie ze str. S~ej) 

którego w dodatku polować można 
było tylko w nocy i tylko przy porno* 
cy ze sobą niesionego światła elek­
trycznego, 
na głowie.

Murzyni 
botnikami. 
do porozumienia z Polakami, którzy.

umieszczonego najczęściej

liberyjscy są dobrymi ro- 
Nie trudno im więc dojść

mniej, choć skończył się w Liberii 
dopływ polskich osadników z kraju 
macierzystego, Polacy w Liberii źyją 
i dobrze spełniają swe zadania nie 
tylko jako plantatorzy, ale i jako pro 
pagatorzy swego kraju, narodu i jego 
wartości.

Przepłukiwanie piasku, zawierającego 
złoto

Na polskich obszarach osadniczych 
plantuje się kawę, kakao i kauczuk, 
a także Czyniono próby hodowania 
drzewa rycynowego i orzechowego

Pius XII przy pracy

posiadając tę samą cechę, potrafią ją 
należycie ocenić. Zawarcie „umo­
wy” z Murzynami — analfabetami, 
jest Jednak sprawą, dość trudną- Przy­
chodzą oni bowiem do osadnika w 
otoczeniu swych licznych żon, niosąc 
tradycyjną białą kurę 1 nie rezygnu­
jąc w żadnym razie z przemówienia 
powitalnego, którego tenorem jest; 
zwrot „Panie, ja pragnę cię widzieć". 
Potem już „pertraktacje” toczą się 
wartko i kończą się zwrotem: „Panie, 
ty jesteś moim ojcem i matką". „Lo­
dy są przełamane" i rozpoczyna się 
okres harmonijnej współpracy- Sto- 
•unek plantatora polskiego do robot­
nika staje się jednak inny z chwilą 
gdy któryś z nich zapragnie uczę­
szczać do szkoły i zamiar ten poczme 
realizować. Murzyn, rozróżniający 
zaledwie literę od liczby, uważa się 
za mądrego, bardziej cywilizowanego 
od swych braci, uważa, że jest „cy- 
wilay" 1 stwierdza, że tę pracę uważa 
za lepszą, za którą otrzymuje wyższe 
wynagrodzenie.

O kolonizowaniu Liberii polskim e- 
lementem narodowym nie ma i nie 
może być dziś mowy. Polska kieru 
jąc się zasadami demokracji uważa, 
kolonizację obcych terenów za posu­
nięcie uwłaczające godność’ wolnych 
gospodarzy swych ziem. Tym nie

Polska 1 naród polski stały się w 
Liberii „pojęciami" realnymi Liczono 
się z prężnością i zdolnościami Pola­
ków, a nawet dzięki „pływającej wy­
stawie" zorganizowanej swego czasu 
na s/s „Poznan" zapoznano się z pol­
ską wytwórczością przemysłową, któ­
ra już wówczas — wydałaby pożąda­
ne owoce w postaci skutecznej konku 
rencji z wytworami przemysłu angiel­
skiego i amerykańskiego, gdyby czyn- 
nikie polskie podeszły do tej sprawy 
rzetelniej-

Dzisiaj konktakt Polski z Liberią 
jest luźny. Odbudowanie polskiego 
przemysłu umożliwi jednak handel 
i z krajami Afryki. — A wte­
dy spotkamy w Liberii osadników pol­
skich. którzy umocniwszy się gospo 
darczo w ciągu ostatnich dziesięciu 
lat, ochotnie podejmą obowiązek pro­
pagowania dóbr duchowych i mate­
rialnych naszego odradzającego się 
narodu i państwa.

kretarlait stanu po kard. Gasparrim 
dobiegającym już osiemdziesiątki, a 

1 zamianowanym przewodniczącym ko­
misji dla kodyfikacji prawa kano­
nicznego dla kościoła wschodniego.

Kardynał Pacelli rozpoczął tam 
najpracowitszy, a zarazem 
niejszy okres swej kariery 
tycznej. Poświęcił się jej 
tylko na wyraźny rozkaz 
Kiedy jako Nuncjusz był ostatni 
raz u Piusa XI zapytał, czy może 
przedłożyć mu prośbę, .która będzie 
najgorętszym życzeniem jego ducha". 
Otrzymawszy zaś pozwolenie rzekł: 
„Ojcze Święty, proszę mnie odwołać 
z Berlina, gdy Wasza świątobliwość 
uzna moje zadanie tam za skończone. 
Ale proszę również o zwolnienie 
mnie ze służby dyplomatycznej i po­
zwolenie na całkowite oddanie się 
duszpasterstwu".

Papież zastanowił się przez chwilę 
i odparł: Dobrze to określiłeś „cał­
kowite oddanie się", bo przecież u-

najświet- 
dyploma- 

wszakże 
Papieża.

ności sekretarza stanu, nie wahał 
się powiedzieć; ..Między wami znaj 
duje si'ę przys^’ Papież".

Aby jeszcze lepiej przygotować 
kardynała Pacelliego do jego przy 
szłej godności, wysyłał go często za 
granicę. Była to nowość, bo dawni 
sekretarze stanu nie opuszczali nigdy 
Rzymu. Kardynał Facelii wyjeżdżał 
tedy nieraz jako legat papieski do 
Buenos Aires i Rio de Janeiro, do 
Lourdes i Lisieux, do Budapesztu i 
do Stanów Zjednoczonych, groma­
dząc coraz większy zarób wiadomoś­
ci, wrażeń i znajomości ludzi.

Udając się do Lisieux. spędził^se­
kretarz stanu kilka dni w Paryżu 
(1937 r.) poznając całą oficjalną 
Francję, tak samo, jak w czasie 
swej dłuższej podróży po Stanach 
Zjednoczonych, kardynał miał spo­
sobność osobistego zetknięcia się nie 
tylko z ówczesnym prezydentem Roo- 
seveltem, ale także z tamtejszym 
światom politycznym i naukowym.1

। Sensację w Anglii wzbudził 73-letni 
John Allen, który wpisał się na uni­
wersytet w Oxfordzie. Ciekawym 
szczegółem z żyda Allena jest fakt, 
że opuścił on szkołę jako 10-letni 
chłopiec, aby wstąpić w naukę kra­
wiectwa, Wiele lat później dojrzały 
już John przypadkiem, zapoznał się 
z mikroskopami i oddal się bada* 
niom zoologicznym, po czym skiero­
wał się ku naukom fizycznym. Obec­
nie jest on słuchaczem profesora 
wiedzy atomicznej na jedynej tego 
rodzaju katedrze dostępnej dla lu­

dzi bez wykształcenia średniego
iiiiiiiiiiiiniiminiiiiiiiinnn
Przebył on tam samolotem, samocho 
dem i na wodzie przeszło 25.000 km, 
badając wszędzie najdokładniej wa­
runki w jakich pracuje duchowień­
stwo katolickie w kościele, szkole t 
w stowarzyszeniach.

Kiedy kardynał Facelii zdawał Oj-* 
cu Św. sprawę z tej tak nowoczesnej 
podróży, otrzymał w nagrodę foto­
grafię z żartobliwą dedykacją: „Al 
Cardinale Tramsatlantico Panameri 
cano“.

Podróże te zaspakajały częściowo 
to gorące pragnienie kardynała słu­
żenia wierze i Kościołowi, przypro­
wadzenia mu najwięcej dusz dotąd 
obojętnych lub zbłąkanych, rozsze­
rzenia zasięgu jego działalności i zdo­
bywania mu należnego stanowiska 
w świecie, Owa chęć stania się pa­
sterzem duszy ludzkiej j podniesie 
nia jej ku Bogu, była zawsze myślą 
przewodnią całego życia tego kapła­
na z prawdziwego powołania, który 
miał zasiąść po zgonie Piusa XI na 
tronie papieskim.

Zrazu nikt się nie spodziewał, to 
to tak rychło nastąpi. Pius XI nie 
dowierzał medycynie i nie pozwalał 
się badać nadwornemu lekarzowi 
prof. Mijani. Lekarz musiał ’uciekać 
się do różnych podstępów, aby prze­
mycić jakieś lekarstwo. Lecz okazae 
ło się, że Pius XI, niegdyś zapakmy 
alpinista i piechur, zapadł na sku­
tek sklerozy na ciężką chorobę żył i 
obiegu krwi w nogach, na których 
tworzyły się bolesne rany. Prof. Mi­
lani chciał zwołać konsylium. Papież 
sprzeciwił się temu stanowczo mó_ 
wiąc na pół żartem, a na pół serio: 
„Per uceidere im ammatato, basta 
un medico solo* (Aby uśmiercić cho» 
rego, wystarczy jeden lekarz).

Żelazna wola Piusa XI i chęć wy­
kończenia wielorakich i ważnych 
spraw Kościoła, opracowywanych pod 
jego przewodnictwem, przeważnie 
przez kardynała Pacelliego, trzyma­
ły go jeszcze kilka miesięcy przy źy_ 
ciu. W przeddzień IłMecia układu 
Laterańskiego z rządem włoskim, 

(Ciąg dalszy na str, następnej)

Bieg Ilustrowanego Kuriera Polskiego - przed rokiem

Mniej więcej przed rokiem, 30 maja 1945, stanęło na starcie pierwszego biegu o puchar Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy prze­
szło 100 zawodników z wszystkich zakątków Polski, należących do czołowej klasy długodystansowców (zdjęcie po lewej). Zwycięzcy naszego 
biegu otrzymali cenne nagrody, a wszyscy jego uczestnicy piękne dyplomy pamiątkowe. Nagrody dostały się w godne ręce. Wśród zwycięzców 
(zdjęcie po prawej) widzimy m. in. zeszłorocznego mistrza Polski — Kurpessę, tegorocznego mistrza Polski — Dzwonkowskiego, Wasilew­
skiego, Wierkiewicza, Wirkusa, Choinę, Kromka, Kielasa, Szyperskiego, Kurowskiego i innych. Ci sami zawodnicy i wielu innych przygotowuj 
ją się starannie do tegorocznego biegu o puchar IKP, który odbędzie się w Bydgoszczy już wkrótce, bo dnia 16 maja br.
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Pius XII
'(Ciąg idlszy ze str. poprzedniej) 

zwołał wszystkich biskupów Italii i 
gotował się do wygłoszenia dłuższego 
przemówienia. W nocy jednak zakoń­
czył życia 

Po śmierci Piusa XI mówiono pow-1 
azechnie, że jego następcą będzie 
kardynał Pacelli. Wprawdzie uchodzi. | 
ło dotąd za regułę, że sekretarz sta- j 
nu nie bywa wybierany papieżem, | 
bo zdarzyło się to tylko dwa razy i 
(Aleksander VII i Klemens IX) i to i
przeszło 200 lat temu, mimo to vox 
populi wskazywała uporczywie na 
kardynała Pacelliego. jako na desy-i 
gnowanego następcę zmarłego Pa-i 
pieża. Piastował on zresztą od r. 1935 ■ 
najwyższą godność kościelną noszą, i 
cą tytuł .Camerlengo di Santa Roma-! 
na Chiesa", który jest tytułem fak-i 
tycznego zastępcy Głowy Kościoła i 
mającego wgląd na wszystkie prace; 
Watykanu.

Konklawe trwało niezwykle krót­
ko. Po dwu głosowaniach kardynał 
Diakon Kamil Caccia Dominion! o 
głosił z ,loży błogosławieństw* ca-'
łemu światu, że Kościół rzymsko­
katolicki ma znowu Papieża, a jest 
nim Eugeniusz Pacelli. który z 
wdzięczności dla swego tyloletniego 
przewodnika przyjął imię Piusa XII.

Nowy Papież skończył w tym dniu 
(4 marca 1939 r.) sześćdziesiątytrze- 
ei rok życia.

Pierwszym odruchem Piusa XII, 
zaraz po wyborze, było wezwanie 
przez radio ludzkości, aby pozostała 
■tfierna pokojowi, .aby zapanował po­
kój sumień, pokój rodzin, pokój mię­
dzy narodami poprzez braterską po. 
moc wzajemną, przyjazną współpra­
cę i serdeczne porozumienie w imię 
wielkiej rodziny ludzkiej i pod pro­
tekcją Boskiej Opatrzności*.

Dwunastego marca odbyła się ko­
ronacja Ojca św przy asyście setek 
tysięcy wiernych. W loży Bazyliki 
kardynał Diakon włożył na głowę 
nowego Papieża trzechrzędową tiarę 
mówiąc: .Przyjmij tiarę zdobną w 
trzy korony i wiedz, że stałeś się oj­
cem książąt 1 króli, kierownikiem 
świata na ziemi, Wikariuszem na­
szego Zbawiciela, na Jego cześć i 
ehwalę na wieki wieków".

(A. W.)

Ciekawostki ze świata
Superreflelitorif 

radzieckie
Uczeni radzieccy pracują obecnie 

nad instalacją reflektorową, której 
światła o niezwykłej jasności będą 
mialf zasięg 80 km, a więc będą się- 
gały niemal do stratosfery. Prof. 
Kwostikow złożył sprawozdanie z no. 
wyeh prac konstrukcyjnych nad re. 
flektorami na sesji wydziału fizyki 
i matematyki radzieckiej akademii
naukowej i pokazał wielką liczbę fo­
tografii z wysokich rejonów atmo­
sferycznych, dokonanych przy użyciu 
superreflektorów.

Z cyklu; Bohaterowie pracy

STRAŻAK
Kazek z Jurkiem wracali ze szko­

ły do domu. Na skrzyżowaniu 
dwóch ulic posłyszeli nagle ostry 
głos trąbki samochodowej. Obej­
rzeli się. Wóz strażacki pędził w 
oszalałym tempie. Skręcił w bocz­
ną ulicę. Przycichł.

Chłopcy spojrzeli na siebie i jak 
na umówiony znak skoczyli razem 
w tamtą stronę.

— Pali się! Ale gdzie?
Za chwilę skręcali w boczną uli­

cę, która połknęła wóz strażacki. I 
Stało ich tam już kilka, przed o-

Wpłynęły dalsze nagrody

do biegu o puchar IKF
Czas już pomyśleć o zgłoszeniu

Szybkimi krokami zbliża się ter­
min wielkiego biegu na przełaj o 
puchar „Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego". W dniu 15 bm. sianą 
na starcie w Bydgoszczy czołowi 
biegacze z całej Polski, aby zmie­
rzyć siły w walce o miano najlep­
szych przełajowców, w walce o 
cenne nagrody, ale także w zrozu­
mieniu duże] wartości propagan­
dowej, jaką ma dla całego sportu 
polskiego nasza wielka impreza.

Obok wielkich nazwisk znajdują 
się na liście naszych zgłoszeń na­
zwiska nieznane, należące do mło­
dych zawodników, którzy na pewno 
z dużą ambicją sportową walczyć 
będą z biegaczami, zahartowanymi 
już w tego rodzaju imprezach. 
Przykład mistrzów pociągnie na 
start wielu nowicjuszy, z których 
wyróść mają przyszłe sławy sportu 
polskiego. Z tego to przede wszyst­
kim powodu bieg nasz jest wyda­
rzeniem wielkim i ważnym dla za­
gadnienia tężyzny Hucznej nasze­
go narodu.

Przypominając o konieczności 
śpiesznego zgłoszenia w Redakcji 
naszego pisma chęci startu, zazna­
czamy raz jeszcze, że w biegu na­
szym udział wziąć mogą wszyscy 
zawodnicy z całej Polski powyżej 
lat 17. Termin zgłoszeń upływa z 
dhiem 10 bm.

gromnym, kilkupiętrowym „drapa 
czem". Kurzyło mu się już dobrze 
z dachu, a zalany był, że ha'

Strumienie wody spływały po 
ścianach, zalewały okna, tworzyły 
dokoła bajorka i strugi. Brodzili 
w nich strażacy, przystawiając dra­
biny, po których wspinali się coraz 
wyżej.

— O! patrz, jak ten jeden wysoko 
zalazł. Już jest prawie przy dachu 
i leje wodę.

—' Ale jak tam musi być gorąco!

naszym Wydawnictwie chęć ufun­
dowania nagród:

19. Firma Bejgerowski — Byd­
goszcz, ul. Śniadeckich 9.

20. F-ma Ziemiopłody A Meler- 
ski — Bydgoszcz, AL 1 Maja 27.

21. F-ma Fryc i Gliszczyński — 
Bydgoszcz, Dworcowa 106.

22. F-ma M. Bildziukiewicz — 
Bydgoszcz, Dworcowa 45.

23. F-ma Jupiter — Bydgoszcz, 
Stary Rynek 20.

24. F-ma Porcelana — J. Kona­
rzewski & W. Bonnebergerowa — 
Bydgoszcz, Niedźwiedzia 7,

25. F-ma J. Kielbich — Bydg., 
Al. 1 Maja 44.

26. Składnica Fotograflczno-Spor- 
towa J. Matraś — Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 63.

27. F-ma Radlo-elektrotechniczna 
„Universal“ — Bydgoszcz, Dwor­
cowa 74.

28. Hurtownia Wełny i Skup Weł­
ny Owczej H. Wiśniewski — Bydg.. 
Wyzwolenia 1.

Wszystkie osoby, instytucje 1 fir­
my handlowe, które chcą wykorzy­
stać okazję do skutecznej reklamy 
i dodatkowo ze swej strony ofia­
rować nagrodę do naszego biegu 
prosimy uprzejmie o skontaktowa­
nie się z Redakcją naszego pisma, 
dział sportowy — w Jak najszyb­
szym terminie.

— Pewnie. Ogień ma Jod 
noeem.

— A po nogach woda mu spływa
— Ładny gips. Między ogniem 

i wodą.
Nagle rozległ się przeraźliwi 

krzyk. Z wnętrza płonącego piąte­
go piętra wyjrzała głowa ludzka 

i tkwiła nieruchomo w oknie, na 
jaskrawych płomieni.

— O Jezu! — wrzasnęła jakaś 
babina. — Toć z niego będzie pie­
czeń, ani chybi.

— Ratujcie go ludzie kochane! — 
krzyczała druga, zasłaniając oczy.

Jurek i Kazek aż trzęśli się z 
wrażenia. Radzi by lecieć jednej 
chwili na pomoc. Ale ich przecież 
nie puszczą.

Strażacy rozwijali jut płachty.
— Skacz! skacz! — wołali.
— Kazik, polazłbyś po tej drabi­

nie do góry?
— O jej!
— A nie bałbyś się?
— Bać, to bym się bał, ale bym 

polazł.
— Patrz! patrz!
Głowa w tej chwili zniknęła. Za­

padła wprost w ogień. Ale po przy­
stawionej błyskawicznie drabinie 
piął się już w górę dzielny strażak, 
z grubą liną, owiniętą dookoła sie­
bie. Dym przesłaniał mu oczy, żar 
buchał z okien, owijając go węża­
mi ognistych tasiem. On nie zwa­
żał na nic.

— Będą tego z okna spuszczać na 
linie.

— Żeby się tylko nie spalił, za­
nim go wyciągną.

Tymczasem strażak dotarł do 
okna i bez namysłu wskoczył do 
środka. W tłumie panowała śmier­
telna cisza. Oczy, zapatrzone w 
okno, tkwiły znieruchomiałe u 
szczytu drabiny. Z zapartym tchem 
oczekiwano ukazania się dzielnego 
ratownika.

— Jest, jest! — zakrzyczano do­
koła

Westchnienie ulgi przewiało po 
tłumie. W oknie ukazał się stra­

żak, dźwigając w ramionach, owiąr 
zaną liną, bezwładną postać męż­
czyzny. Powoli zaczął go spusz­
czać na dół. Strumienie wody spły­
wały nań ze wszystkich stron, gdyl' 
wszystkie wężownice skierowano w 
ten jeden punkt.

— Złaź! Złaź!
— Prędzej!
Wszyscy krzyczeli do strażaka^ 

stojącego wciąż jeszcze w oknie. 
Machali rękami. Czy nie miał sił 
wejść na drabinę, czy onieprzyto- 
mniał? Skierowane na niego wę­
żownice zlewały go obficie wodą;. 
Z drugiego okna buchnął nagle no­
wy słup ognia i dymu. Widocznie 
wewnątrz coś się zawaliło. TO 
oprzytomniło strażaka. Wpełzł na 
okno i próbował wejść na drabi­
nę. Dotykał już nogą stopnia I 
nagle...

Jurek schwycił kurczowo Kazika 
za rękę. Znieruchomieli.

Strażak walił się w dół, jak bez­
władny tłomok.

Po powrocie do domu, Jurek z za­
chwytem opowiadał ojcu o dziel­
nym strażaku,

— Mówię cl tato, jak go schwy­
tali na płachtę, to podskakiwał jak 
piłka. Biedak jest ciężko poparzo­
ny. Zabrali go do szpitala

— Biedny strażak — użalała się 
nad nim matka.

— Bohater — powiedział ojciec.

Danusia Soltysówna
Publ. Szkoła Powsz. nr 99, łd. IV a

Sioiefo pracy
Mała Danusia Sołtysówna, pitna 

i zdolna uczennica Publicznej Szkoły 
Powszechnej nr 29 w Bydgoszczy 
przesłała nam wierszyk pt: „świę­
to Pracy" z prośbą o wydnikowanie 
go w Ilustrowanym Kurierze Poi- 
skim.
Długo, bo przez lat sześć 
ciemiężył Polskę straszny wróg, 
pragnąc ją z dymem pożarów znieść. 
Lecz nam dopomógł wyzwolić się Bóg.

Niemiec zostawił wiele ran, 
a do zgojenia trzeba pracy rąk 
by Polsce wynagrodzić 
czas wieloletnich mąk, 

A każdy pracować winien 
i młody i dorosły, 
bo każdy ma przed sobą 
jeden dzień wielce wzniosły.

Tym celem jest praca 
dla sławy swej Ojczyzny 
żeby zagoić wreszcie 
Jej straszne rany i blizny.

Cześć pracy i jej świętu; 
niech ona nas nigdy nie nuży 
bo naszej kochanej Polsce 
wielką przyszłość wróży.

Więc wznieśmy razem okrzyk 
on bardzo wiele znaczy i 
krzyknijmy wszyscy razem; 1 
Niech żyje „Święto Pracy!* * 1 li

Bokiem, podejrzliwie spojrzał nań doradca. Coś było 
w młodym księciu, co ludzi porywało, siłę miał w sobie 
urodzonego władcy. A jeśli mu się powiedzie?

Nie zdążył odpowiedzieć, gdyż przed namiot przy- 
padł w pędzie rycerz Zbylit z Kłodawy i z konia zesko­
czywszy szybko pośpieszył ku panu.

— Miłościwy książę, — wołał pośpiesznie, nim jeszcze 
cło namiotu wbiegł, — nieprzyjaciel wie o naszym po­
chodzie, zasieki w lesie czyni, oczekuje nas!

— Nieprzyjaciel! — rzucił przez zęby młody książę
i nagle porywczo odwrócił się i siadł na polowym stołku. 
— Nie chcę słyszeć o tym, jak mówicie nieprzyjaciel!

szyć z kusz. Siedzi ich tam na drzewach, a w gąszczach, 
chyba z pół setki, pachołków źle uzbrojonych, że mało 
któn czepiec kolczy nosi, czy misiurkę. Rycerzy widzie­
li z dala dwóch; jeden miał zbroję dobrą, z dalekich

W uzupełnieniu przed kilku 
dniami podanego spisu nagród, za­
mieszczamy dzisiaj wykaz firm i 
osób, ■ które dodatkowo zgłosiły w

7iAJ* A PUAI EKINA7A“ stosu!e sl? PraX chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żołądka Li U LA ’’UllULŁllIIlnLn ' kiszek, uporczywych zaparciach, złej przemianie materii I artretyźmle. 17D8 
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Drzewo przeklęte
Z------- CYKL OPOWIEŚCI I---------

— Zwołam zjazd wszystkich książąt i sam pierwszy 
posłuszeństwo księciu krakowskiemu zaprzysięgnę! Musi 
się ta ziemia znów połączyć, musi być jednym, mocnym 
królestwem!

Niech rycerz Hugon dowodzi!
Goniec, jeden z tych, którzy rano wyjechali naprzód, 

opowiadał wszystko, szczegółowo. Zasieki są na wszyst­
kich drogach. Na głównym trakcie, którym ciągnie ksią­
żę, zasiek jest wielki i tak splątany, że ani mowy, żeby 
koń się przedarł. A z boków gąszcze i bagna. Podjechali 
tak blisko, że ludzi widzieli, a nawet tamci próbowali

pewnie krain, a drugi kolczugę i łebkę prostej roboty, 
z jedną szparą zamiast przyłbicy. f

Pachołkowie w kusze są zbrojni, w korbacze bojowe, 
gizamry, spetra, czy zwykłe siekiery na długich toporzy­
skach.

Nim Hugo mógł powziąć jaką decyzję nadjechał znów 
posłaniec, giermek pana z Kowala. Ten donosił, że i na 
drugiej drodze bardziej ku południowi przez lasy wio­
dącej, też zasiek napotkał, mocno obsadzony, ale że za­
razem i sposób znalazł jak te przeszkody wyminąć: rzecz­
ką można objechać, płytko, dno piaszczyste, twarde, ani 
ich kto usłyszy, ani zobaczy, a gąszcze przeszkodą nie 
będą.

Tak się i stało i cały oddział wszedł w koryto rzeczki 
i wodą, pomału, lecz bez przeszkód wyminął zasieki. 
Dobrze już nad wieczorem doszli na skraj lasów i ujrzeli 
przed sobą wieś jakąś — Dąbrowę, jak twierdził Jaśko 
z Uściługa znający dobrze te strony. Stąd już do kasztelu 
nie miało być nad trzy mile.

Przed wsią, w prawo nieco, wznosiło się wzgórze 
dziwne, równo ścięte jakby sztucznie usypane, na nim 
zaś połyskiwały w zachodzącym słońcu jakieś zbroje 
i czernił się tłum dość znaczny. I zaraz przekonali się na­
pastnicy, ze ich pochód przez koryto rzeczki nie był jed­
nak przeoczony bo w rycerzach, stojących na czele 
obrońców, poznał Zbylit tych samych, którzy rano byli 
przy zasiekach

Więc Hugon, zlustrowawszy pobieżnie siły i widząc, 
ze znacznie góruje nad przeciwnikami, rozkazał ustawiać 
się do walki. Że na górę trzeba było się piąć, gdzie ryce­
rze konni przydać się nie mogli, atakować mieli pachoł­
kowie piesi Paru tylko rycerzy, co młodszych, na ochot­
nika, poszło ? nimi. Reszta zaś objechać miała wzgórze 
wokoło, żeby odciąć ucieczkę Łęczycanom.

Książę Konrad bez słowa słuchał dyspozycji i nie 

wtrącił się ani razu, ani zdania swego nie wypowiedział 
Tylko gdy pachołkowie biegiem ruszyli ku wzgórzu, gdy; 
z tamtej strony krzyk się podniósł i bełty, z kusz pu­
szczane, warczeć poczęły, tu i ówdzie ktoś się zwali^ 
ktoś jęczał straszliwie, a z obu stron w tej samej mowie 
padały okrzyki i wyzwiska, z obu stron Jezusa i Maryi 
wzywano — nie wytrzymał i oczy odwrócił od boju.

Tymczasem zaś i konni rycerze skoczyli, objeżdżając 
wokoło wzgórze, a piesi, choć ich paru padło, już się 
wdzierali na wierzchołek. Łomotały tam korbacze o bla­
chy, gizarmy, spetra, widły bojowe spychały napastni­
ków, ci zaś kłuli dzidami, rąbali zawzięcie i szli naprzód* 
przemagając liczbą.

Książę stał dalej na tym samym miejscu, pobladły I 
oczy wciąż odwracał od potyczki. Pozostał przy nim 
tylko Hugo von Kynast, giermek, co stanicę książęcą 
dzierżył, rycerzy paru, przybocznych. Spod oka, zezem 
patrzał Krzyżak na swego wychowanka i złość go braja 
coraz silniejsza. Młodzik tchórzem przecież nie był! Bi­
jał się już i z Prusakami, i z Litwą i mężnie stawał, a tu, 
że polskie wrzaski usłyszał, — mieni się, blednie, odwra­
ca. A przed tym, w lesie, o połączeniu ksiąstewek prawiL— 
Teufel, to nie może być! tyle pracy, tyle intryg i na dar­
mo? Jakiż książę wyrośnie z tego smarkacza? Jedno p 
ne, że nie będzie swemu doradcy uległy!

Trącił nagle młodego księcia.
— Trzeba nam, książę, też ku bitwie skoczyć! Musicje 

własną ręką którego ze znaczniejszych wrogów powalić, 
to pas rycerski pewny. A piękny pas!

Książe Konrad bez słowa ruszył ku wzgórzu. Po raz 
pierwszy dał wyraz swej woli, gdy skinął na szczupły or­
szak swój, nakazując mu stać w miejscu. Nie objechał też 
wzgórza z lewej strony, jak jego rycerze uprzednio, tylko 
w prawo się zwrócił, w stronę rzeki. Krzyżak pojechał za 
nim bez słowa. (Ciąg dalszy nastąpi)
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BYDGOSZCZ
Oddział mie]scowy dla preunmęrs 
ty i ogłoszeń; Jagiellońska 2 (Pod

Arkadami tel U-29)
* (a) BYDGOSKIE TOWARZYSTWO 

ęYKLISTOW w środę 7 bm. o godz. 1S.30 
w lokalu Resursy Kupieckiej przy ul. 
Jagiellońskiej 11, odbędzie się zebranie 
mieś. Bydg. Tow. Cyklistów. Sympatycy 
sportu kolarskiego mile widziani. Zarząd 
uprasza o liczne i punkt, przybycie.

Komunikat Okr. Kom. 
Badania Zbrodni Niem.

(a) Okręgowa Komisja Badania 
Zbrodni Niemieckich w Bydgoszczy 
donosi, że cenne przedmioty jak: ze­
garki, złote monety zagraniczne, 
obrączki ślubne itd. znalezione przy 
zwłokach ekshumowanych pod For­
donem, znajdują się w PCK,

Osoby zainteresowane indentyfika. 
cją zwłok winny zgłosić się w dniach 
6, 7 i 8 bm. w godz. 11—13 w PCK, 
Toruńska 17. pok. 1.

Prze wodnic zący
Okr. Kom. Bad. Zbr. Niem. 

dr Tadeusz Piziewicz

Kto zna zaginionego?
BYDGOSZCZ (ef). W dniu 2 bm. 

oddalił się w nieznanym kierunku z 
domu przy , Wełnianym Rynku 
12/11 16 letni Eugeniusz Groger, 
syn Stanisława Grogera. Kto wie­
działby o losie zaginionego winien 
donieść o tym ojcu na wyżej podany 
adres lub do najbliższego posterun­
ku MO.

Zderzenie samochodu 
z tramwajem

BYDGOSZCZ (es). W ub. sobotę 
około godz 11 przed południem u 
zbiegu ulicy Dworcowej i Al. 1 Maja 
doszło do zderzenia samochodu cię.

55-lecie pracy artystycznej Zainteresowanie zarówno jubileu_ 
szem łubianego aktora jak i zapo-

Stefana Lochmana wiedzianym wystawieniem przez 
Teatr Polski jednej z najpopularniej­
szych komedii polskich jest ogromna.

BYDGOSZCZ (kl). Popularny i ce­
niony w Bydgoszczy artysta Teatru 
Polskiego Stefan Lochman święcić 
będzie w dniu 22 bm. jubileusz 55- 
lecia pracy artystycznej.

Przez ponad pół wieku Jubilat go. 
dnie niósł sztandar sztuki polskiej 
stwarzając w tym czasie szereg nie­
zapomnianych. o wysokim poziomie 
artystycznym kreacji. Jako kolega — 
Stefan Lochman znany jest z uczyn­
ności. która obok skromności zje­
dnała mu serca całego aktorstwa 
polskiego.

Z okazji jubileuszu Teatr Polski

„M łuj bliźniego,
BYDGOSZCZ (ef). ..Miłuj bliźniego, 

bliźniemu służ' — pcd tym hasłem roz­
poczęto w chmurny i mglisty dzień listo­
pada ub. roku 6-miesięczny kurs sióstr 
pogotowia sanitarnego, zorganizowany 
staraniem Pom. Okręgu PCK i Pom. Woj. 
Urzędu Zdrowia W tym samym czasie 
bydgoski oddział PCK prowadził szereg 
mniejszych akcji szkolenia personelu 
sanitarnego, a więc: żeński i męski kurs 
tzw. „przodowników zdrowia*4 i szkolnej

wystawi .Grube ryby” Michała. Ba­
łuckiego. W świetnej tej komedii 
Lochman wystąpi w roli Ciaputkie- 
wicza.

Dziś wieli 
zncfomcś 

"opularny wieczór literatui
Domu

(a) Z okazji ogólnopolskiego 
„Święta Oświaty" Klub Literacko- 

bliźniemu służ!"
| dezynfekcji i dezynsekcji, leków, banda- 
zownictwa, pielęgniarstwa itp.

Następnie przemawiali pp. dr Jodko- 
Kozłowska, Turski i dr Zasztowt, składa­
jąc absolwentkom życzenia owocnej pra­
cy na placówkach przydzielonych im 
przez Woj. Urząd Zdrowia i okręg PCK. 
W im. b. kursistek złożyła podziękowanie 
p. Cecylia Deskiewiczówna. Siłą entuzjaz­
mu i wiary młodzieńczej pokonałyśmy nie­
jedną trudność w czasie trwania kursów

Należy się spodziewać, że dzień ju­
bileuszu Lochmana wraz z ukazaniem 
się .Grubych ryb", będzie dla Byd­
goszczy prawdziwym świętem.

:i konkurs
ci książki
y XX wieku w Pomorskim 
Sztuki
Artystyczny w Bydgoszczy urządza 
dziś wieczorem o godz. 19-tej w 
Pom. Domu Sztuki popularny wie 
czór literatury polskiej ostatniego 
pięćdziesięciolecia. Wieczór ten bę­
dzie połączony z konkursem znajo­
mości czołowych dzieł pisarzy pol­
skich tego okresu. Artyści Teatru 
Polskiego pp.: T. Muskat, T. Kuź­
miński oraz znani artyści radiowi O. 
Jaro i Zdz. Kunstman odczytają 
fragmenty powieści i nowel oraz po­
szczególne wiersze piętnastu najzna­
komitszych pisarzy bieżącego wieku. 
Konkurs polegać będzie na wpisaniu 
na odpowiednim blankiecie nazwisk 
wszystkich autorów i tytułów dzieł 
z dziedziny prozy.

Za najlepsze odpowiedzi przewi­
dziano ponad 20 nagród w postaci 
cennych książek, dzieł sztuki i bez­
płatnych biletów wstęipu do Teatru 
Polskiego. Poszczególne nagrody u- 
fundowali pp.: wojewoda pomorski 
W. Wojewodą, prezydent miasta J. 
Twardzicki, Wydawnictwo „Ilustro­
wanego Kuriera Polskiego" oraz 
Spółdzielnia Wydawn. „Czytelnik" 
redakcja Trybuny Pom-, Wydaw 
nictwo „Arkony", Teatr Pol^i, Wy­
dawn. „Nauka", Centralny Żarz. 
Przem. Graf, księgarnia N. Giery- 
na, księgarnia „Znicz", księgarnia

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja). 
Niedziela godz. 16 i 19.30: „Ciotka 
Karola", poniedziałek godz. 19.30: 
.Ciotka Karola'

TEATR POLSKI (ul. Grodzka). 
Niedziela i poniedziałek: nieczynny. 
SALA OKZZ (ul Toruńska) Nie­
dziela godz. 15 i 18: „Bal u króle­
wny Wiosny" — fantazja sceniczna 
w wyk. zespołu dziecięcego. 
TEATRY ŚWIETLNE: pomorzanins 
Maria-Luiza. polonia; Rywal Jego 
Królewskiej Mości. Orzeł: Bolek i 
Lolek, Gryf: Skłamałam, Wolność: 
Twardzi ludzie. Bałtyk: Nasz okręt.

APTEKI DYŻURNE: od 3 do 10 
bur „Piastowska*, ul. Śniadeckich 51 
tel.22_42 „PRZY PLACU TEATRAL­
NYM", ul. Marszałka Focha 10 teL 
19-62. 

PONIEDZIAŁEK 5 MAJA.
6.00 Progr. oglpl. 8.50 Aud. dla szkół 

„Chemia na usługach ludzkości" opr. inż. 
I. Laskowska 9.10 Muz. por. z płyt 9.35 
Wlad. miejsc, i ogl. 9.40 Dykt, progr. dla 
radiowęzłów 14.50 Przegl. prasy pom. 
15.00 Progr. oglpl. 19.15 Wlecz. wiad. Pom. 
19.20 Myśl, demokr. i post, w literaturze 
polskiej Stefana Otwinowskiego „Nagro­
bek" opr. A. Dzlenisiuk 19.35 Rec. 'ortep. 
H. Kruppe 19.57 Progr oglpL 25.25 KonC. 
życz. 23.55 Zak. aud.

Notowania cen Giełdy
Zbożowo-T owarowe j 

w Bydgoszczy

Cena handlowa (ranko wagon sta­
cji załadowania parytet BYDGOSZCZ

żarowego z tramwajem linii A. Skut­
kiem zderzenia przód tramwaju zo­
stał strzaskany. Ofiar w ludziach, na 
szczęście nie było.
55Jecie pracy artystycznej Stefana 
Lochmana

Akademie f-maj owe 
w SO

(pi) W przeddzień .święta pracy" 
sądownictwo bydgoskie urządziło 
uroczystą akademię w przystrojonej 
barwami narodowymi sali sądowej.

Przy stole prezydialnym zasiedli 
pp. wiceprezes SO dr Piziewicz, prok. 
SO Karls, prezes Zw. Zaw. Prac. 
Sąd. i Prok. sędzia Fronczek oraz 
członek zarządu tego związku sędzia 
Kołodziejczak.

Uroczystość zagaił dr Piziewicz, 
aby oddać głos sędziemu Fronczkowi, 
który nakreślił znaczenie „święta". 
Mówca stwierdził, że w odróżnieniu 
od okresu sanacyjnego, kiedy to 

"trzeba było ukrywać swój stosunek 
do otaczającej społeczeństwo rzeczy­
wistości, dziś naród idzie z podnie­
sioną przyłbicą.

Sędzia Kołodziejczyk wygłosił in­
teresujący referat na temat święta 
pierwszomajowego. przedstawiając 
chronologicznie historię rozwoju so­
cjalizmu.

Akademię zakończono odśpiewa­
niem -Roty"
Dar Wojska Polskiego 
dla Teatru Polskiego

w Bydgoszczy '
(a) Komisja w składzie przedstawi­

cieli Wojska Polskiego i przedstawicieli 
Teatru Polskiego.w Bydgoszczy w dniu 
28 marca 1947 r. działając na polecenie 
szefa rejonowego Zarządu Kwaterunko- 
wo-Budowlanego W.P. w Bydgoszczy 
mjr. Andrzeja Ciupy dokonała przekaza­
nia 2-cłi baraków dla Teatru Poisk. w 
Bydgoszczy.

„Biorąc pod uwagę zasługi położone 
przez Teatr Polski w Bydgoszczy na po­
lu krzewienia polskiej kultury na Pomo­
rzu, fakt że Teatr Polski znajduje się 
w ciężkim położeniu wobec zburzenia 
dawnego gmachu teatralnego przez Niem­
ców. biorąc ponadto pod uwagę życzli­
we stanowisko, jakie zajął Teatr Polski 
dla zaspokojenia potrzeb kulturalnych 
oficerów i żołnierzy W.P. dając zniżone 
ceny i bezpłatne przedstawienia dla Woj­
ska P'lskiego. Komisja postanowiła prze­
kazać wymienione baraki Teatrowi Pcl- 
skien-u w Bydgoszczy bezpłatnie.

Zatwierdzam Szef Wydziału Kwat.- 
Bud O.W. Nr H (—) Inż. Okunie- 
wlcz, ppłk.
Szef Rej. Zarządu Kwat.-Bud. W. P. 
Bydgoszcz (—) Andrzej Ciupa mjr. 
Przyjmujący: Dyrektor teatru A. 
Rodziewicz, Administrator T. Bessert

(Foto — Piotr Wiszniewski, Bydgoszcz)

młodzieży czerwonokrzyskiej, pomnaża­
jąc w ten sposób kadry ratowników- 
sanitariuszy.

W dniu 2 maja br. w Centr. Ośrodku 
Zdrowia nastąpiło uroczyste zakończenie 
półrocznego kursu sióstr pogotowia sa­
nitarnego. Do zebranych wykładowców 
1 absolwentek kursu przemówił pełno­
mocnik bydg. oddziału PCK p. Moch, 
który w serdecznych słowach podzięko­
wał za pełną poświęcenia pracę pp. dr. 
Zasztowtowi, kier, kursu dr. Jodko- 
Kozłowskiej, pełnomocn. Okr. PCK Tur­
skiemu 1 innym. Poza tym nakreślił w 
krótkich słowach historię kursu. Spośród 
zgłoszonych 70 kandydatek w wieku od 
18—28 lat, 43 kurslstki uzyskały świa­
dectwa ukończenia, w tym 20 z wyni­
kiem bardzo dobrym, 17 z dobrym i tylko 
6 z dostatecznym. Okres nauki podzielony 
był na dwie części: pierwsze trzy mie­
siące przeznaczone na teorię, następne 
trzy na praktykę w Szpitalu Miejskim 
na Bielawkach, w Szpitalu Dziecięcym, 
w Domu Małego Dziecka i w Stacji Opie­
ki nad Matką i Dzieckiem. Na naukę teo­
retyczną złożyły się wykłady z dziedziny 
anatomii i fizjologii, bakteriologu, cho­
rób zakaźnych 1 społecznych, chirurgii 
i aseptyki, chorób wewnętrznych, higie­
ny kobiety i macierzyństwa, dietetyki, 
higieny ogólnej osobistej i społecznej,

— powiedziała — i z tą samą siłą trwać 
będziemy na posterunku pracy, bo nie 
chcemy zawieźć zaufania w nas pokła­
danego. My zaś, patrząc na ich młodzień­
cze promienne zapałem oczy wierzymy 
mocno w ich zapewnienia i Okładamy ze 
swej strony najserdeczniejsze życzenia 
osiągnięcia pięknych wyników i zadowo­
lenia w pracy samarytańskiej.

Jaskólskiego i Klub Literacko-Arty­
styczny.

Atrakcyjny ten wieczór literacki 
zgromadzi więc bezwątpienia dzisiaj 
w Pom. Domu Sztuki wszystkich 
tutejszych miłośników literatury spo­
śród najszerszych warstw społeczeń­
stwa.

BYDGOSZCZ (tim). Sąd Okręgo. 
wy rozpatrywał sprawę 19-letniego 
W. Dziuka zam. Na Wzgórzu 9 i 21- 
letniego H. Tykwińskiego zam. przy 
ul. Kaszubskiej 6. Pierwszemu z o- 
skarżonych zarzucano, iż w końcu 
lutego br. pragnąc zdobyć większą 
sumę pieniędzy nakłaniał swego zna. 
jomego R Rolińskiego, aby udał się 
do sklepu bliżej z nazwiska nieznanej 
właścicielki sklepu przy ul. Hetmań­
skiej i wymusił na niej wydanie mu 
100.000 zł i 10 tys. sztuk papiero-

(re) PŁASZCZ LETNI I TRZY KOCE 
skradziono na szkodę J. Raniżewskiej, 
zam. przy ul. Zduny 8/5. Tegoż dnia zło­
dzieje z niezamkniętej komory J. Ochec- 
kiego. zam. przy ul. Leśnej 29/2, skradll 
dwie pary butów, dwa piecyki elektrycz­
ne i damskie białe trzewiki.

Śmierć w kanale
BYDGOSZCZ (re). Pewien prze­

chodzień będący w pobliżu IV-tej 
śluzy, zauważył ku swemu przera­
żeniu wyłaniającą się z wody roga­
tywkę i głowę topielca.

Niezwłocznie zaalarmowano MO i 
Straż Ogniową, która w prędkim 
czasie wydobyła zwłoki z wody. Jak 
się okazało, był to pracownik Tram­
wajów Miejskich — 50-letni Leon 
Śląski, zam. przy ul. Wincentego 
Pola 15.

Przyczyną śmierci było prawdopo­
dobnie nadużycie alkoholu. Zmarły, 
krytycznego dnia był w stanie nie­
trzeźwym i przechodząc koło kanału, 
wpadł do wody.

Znowu karambol 
samochodowy

BYDGOSZCZ (re) W ub. dniach 
zdarzył się przy zbiegu ulic Al. 1 
Maja i Artyleryjskiej wypadek sa­
mochodowy. którego ofiarą padł 
mieszkaniec Grudziądza — Fr. Sosiń- 
ski.

Sosiński, jadący motocyklem, do­
stał się pod koła samochodu cięża­
rowego, prowadzonego przez szofera 
Edwarda Kolatykę, zam. przy ul. 
Koronowskiej i doznał ogólnych o- 
brażeń Ofiarę nieszczęśliwego wy-

Przed otwarciem 
Domu Kręglarzy

w Bydgoszczy
(m) Wkrótce nastąpi otwarcie oka­

załego Domu Kręglarzy, mieszczące­
go się w Parku Kazimierza Wielkie­
go. Przebudowana gruntownie hala 
powystawowa Przemysłu Miejscowe- 

,go mieścić będzie 4-torową kręgiel­
nię wraz z galerią dla widzów oraz 
pokojami klubowymi. Przed kręgiel­
nią urządza się właśnie taras ka­
wiarniany. Zainteresowanie sportem 
kręglarskim w Bydgoszczy było za­
wsze bardzo duże. Przed wojną ©■ży­
wioną działalność uprawiało tu aż 
20 klubów

Obecnie najbardziej zaanwansowa- 
ny w sporcie kręglarskim jest Po­
znań, gdzie reaktywowano już 5 klu­
bów W Bydgoszczy wspaniałą sie­
dzibę otrzymują kręglarze dzięki ini­
cjatywie i gorliwemu poparciu p. dyr. 
Zygmunta Ciupka, jednego z najruch­
liwszych przedwojennych kręglarzy 
bydgoskich.

Dziecko w kanale
BYDGOSZCZ (kl). W godzinach 

popołudniowych dnia wczorajszego 
do kanału wpadło bawiące się w po­
bliżu z innymi dziećmi 2-letnie dziec-

sów amerykańskich. W razie oporu 
miał zagrozić napadniętej użyciem 
broni palnej.

H. Tykwiński stał pod zarzutem 
nakłaniania Dziuka do zabrania tej­
że właścicielce wyżej wymienionej 
sumy pieniędzy i 10 tys. papierosów. 
Tykwiński udzielił ponadto Dziuko. 
wi informacji o stanie majątkowym 
osoby na którą miano dokonać napa­
du. Misternie uknuty plan działania 
wyszedł jednak na jaw i obaj zasie­
dli na ławie oskarżonych. Po prze­
prowadzeniu postępowania dowodo­
wego Sąd skazał Dziuka na 3 lata 
a Tykwińskiego na 2 lata więzienia. 

. Ponadto obaj oskarżeni pozbawie­
ni zostali praw obywatelskich na c- 
kres lat 3.

Nowe władze Dddz. Pom. 
Automobilklubu Polsk.

(tim) W Urzędzie Wojewódzkim 
odbyło się walne zgromadzenie Oddz. 
Pom. Automobilklubu Polskiego.

•Oddział tutejszy wykazał wielką 
żywotność w roku ubiegłym pod 
względem sportowo-turystycznym i w 
organizowaniu własnych propagan­
dowych imprez sportowych. Dzięki 
umiejętnie prowadzonej polityce fi­
nansowej oddział mógł podjąć się u- 
rządzeniu własnego lokalu klubowego 
i budowy wzorowej — szkoły kierow­
ców samochodowych.

Nowy Zarząd Oddziału wybrano w 
osobach pp.: Wł. Wapiński, J. Bija, 
siewicz, S. Czayka, F. M. Denenfeld, 
T. Kański B Kilanowicz, B. Pod­
dany. por. Bartosiewicz. S. Cichoń, 
S. Doroszewski J. Kaleta, H. Kwa- 
sigroch. H. Kowąlewski W Niedzia. 
łek. Z. Czaplicki. A. Dalia. Do ko­
misji rewizyjnej weszli pp.: inż. Za­
wadzki inż Hellman, Kochański, 
nor Kleineder. Sawicki i Szymczak.

(fe) MO prowadzi dochodzenia w

w dniu 2 maja 1947 r.

za towar średniej jakości handlowej: 
Cena orientacyjna

za 100 kg
Jęczmień przem. zl 2700— 2800
jęczmień brow. zł 3200— 3300
owies pastewny zl 2900— 3000
kasza jęczm. 70% zł 4300— 4500
otręby pszenne zł 2200— 2300
otręby żytnie zł 1900— 2000
otręby jęczm. zł 1900— 2000
groch Victoria zł 4400— 4500
groch Folgera zł 3800— 4000
groch polny zl 3100— 3300
wyka letnia zł 3800— 3900
peluszka zl 3800— 3900
łubin żółty zł 2600— 2700
łubin niebieski zł 2500— 2600
łubin niegorzki zł 3200— 3400
seradela zl 3000— 3200
koniczyna czerwona zl 22000—24000
koniczyna biała zi 16000—18000
lucerna krajowa zl 18000—20000
siano prasowane zł 600— 650
siano luźne zł 500— 550
słoma prasowana zł 350- 400
ziemniaki jadalne zł 550— 600
Podaż: mała Tendencja : utrzymana.

nadku przewieziono do szpitala na 
Bielawkach.

(re) NIEZNANY SPRAWCA skradł na 
szkodę M. Nowickiego, zam. przy ul. Ko­
zietulskiego 17/3 rower marki „Orbis" 
nr *220 803. ,

ko pp. Michalskich — Józio. Świad­
kowie wypadku wyciągnęli dziecko z 
kanału i zawezwaną karetką Pogo­
towia polecili odwieźć je do szpitala 
miejskiego.

Stan dziecka nie budzi obaw.

sprawie kradzieży torby z zawarto­
ścią dokumentów biletu kolejowego 
do. Ciechocinka. 2 sukienek i płasz- 

ieza nieprzemakalnego oraz 880 zł go­
tówki, na szkodę p. Aurelii Marnot, 
zam. w Zwoleniu przy ul. Wolskiej.

Ręka w trybach tokarki
BYDGOSZCZ (pik). W ub. sobotę 

w fabryce pilników „Prom" wydarzy­
ło się w tokarni nieszczęście, które­
go ofiara — Henryk Wiliński, zam. 
przy ul. Kruczej doznał przecięcia 
prawego nadgarstka. Wiliński prze­
wieziony został do szpitala miejs­
kiego na Bielawkach.
Pokaz gazetek ściennych

(ef) Jedną z wielu form prac świe­
tlicowych są gazetki ścienne, redago­
wane przez pracownicze grupy praso­
we.

W celu zorientowania się w cało­
kształcie dotychczasowych osiągnięć 
w tej dziedzinie przez poszczególne 
grupy oraz pobudzenie ich do szla- 
chętnej rywalizacji w zakresie treści, 
OKZZ ogłosiła konkurs na gazetkę 
ścienną na dzień 1 maja. Do kon­
kursu stanęło około 50 zakładów pra­
cy z całego województwa pomorskie­
go.

Publiczny pokaz tych gazetek W 
sali OKZZ trwać będzie od 4 bm. do 
11 bm. włącznie.
Koronowo

(es) W dniu 1 maja miasteczko 
nasze przybrało odświętną szatę, aby 
godnie uczcić dzień święta pracy. 
Przez wzniesione na rogatkach mia­
sta bramy triumfalne przybyli na ry­
nek starosta powiatowy p. L. Mi­
chalski i inni goście, gdzie do zgro­
madzonego tam społeczeństwa prze­
mówił burmistrz p. Królik. Z kolei 
głos zabrał starosta p. Michalski, 
przedstawiciele stronnictw polit., 
gimnazjum i wojska.

W ramach tej uroczystości nastą­
piła dekoracja sześciu mieszkańców 
Koronowa Brązowy krzyż zasługi 
otrzymali pp. A Bernardowiczowa, 
Borowiecki. Cholewiński, Cwibuła, 
M, Matejowa i Roszkowski,

Dzień święta pracy zakończyła de­
filada organizacji młodzieżowych i 
innych odebraną przez przedstawi­
cieli władz państwowych i wojska.
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Bhtowijiii iDtoiiw
przez ogródki działkowe i osiedla robotnicze

Bydgoszcz, w maju
Każdy «lę zgodzi, że spośród wielu 

grup socjalnych pierwszorzędne stano­
wisko trzeba oddać naturalnej ko_

Wiosna jest okresem wielkich rewii 
mody. W porze tej dyktatorzy mody 
wystawiają nowe kreacje, nad pro­
jektami i wykonaniem których pra­
cowali intensywnie tygodniami, a 
nawet całymi miesiącami. W wyści­
gu tworzenia nowych modeli biorą 
udział takie krawcy stolicy Węgier. 
Oto dwa pełne uroku modele zade­
monstrowane na wiosennej rewii 

w Budapeszcie
(Foto-Varkonyi-Studio, Budapeszt)

Powyżej dwa fragmenty defilady 1-majowej w Łodzi. Po lewej: widok na trybunę, po prawej: harcerki 
w defiladzie Foto — Włodzimierski

Pachnąca żywicą 

puszcza pomorska 
Rezerwaty. — Dzicze „deficyty". — Jelenie są bli­
sko. — Jeziora i legendy. — Pierwiosnki i proble­

my. — Czaple miasto
Toruń, w maju

W sercu pojezierza brodnicko-Iu- 
bawskiego, w kraju gęsto obsianym 
tęsknotą i leśnym sentymentem — 
Ifcwi nadleśnictwo Ruda.

Nogi mieszczuchów plączą się łatwo 
w pierwszych pierwiosnkach i ze­
schłym zeszłorocznym liściu. W pięk­
nym rezerwacie grabowym serca bi- 
ją odrobinę ciszej, niż zwykle. Wi­
nien temu „szumny zdrój". Snuje się 
ten leśny potok, wydzwaniając upar­
cie jakąś jedyną i trochę niepojętą 
piosenkę.

Nadleśniczy Omatkiewicz „kurzy' 
mocne, kręcone papierosy i opowiada 
o „dziczych deficytach". Kosztują 
go te leśne „Świnki" około 100 tys. 
Łf rocznie, na tyle bowiem opiewa­
ją . kwity, wystawione na szkody 
przez okolicznych włościan. Niepo­
miernie rozmnożone stada dzicze ro­
bią poważne szkody w okolicznych 
polach. Oglądamy zryte poszycie la­
tu. Tu również pracowały żylaste 
ryje, ozodobione parą śmiertelnych 
„szabel". Spłoszone — rwały tabu­
nem w gąszcz, aż pryskały białe, 
wątłe brzózki.

Letnia, pomorska żywica narasta 
» Skórach odyńców w sdejwzehity 

Imórce społecznej, określonej mianem 
gniazda rodzinnego.

Wszelkie instytucje opiekuńczo-spo- 
leczne, jak żłóbki, przytułki, ochron­
ki, gniazda sieroce, domy inwalidów 
i starców itp. są jakby namiastkami, 
powyższego gniazda rodzinnego. Wszę 
dzie myślą przewodnią będzie stwo­
rzenie jak najbardziej upodobnionych 
warunków do ogniska domowego dla 
tych, których los skrzywdził.

Stosunki okupacyjne, emigracja, o- 
bozy 1 warunki powojenne sprawiły, 
że życie domowe i komórka gniazda 
rodzinnego uległy rozluźnieniu.

W Polsce, Jako w kraju w większo­
ści swej rolniczym, synonimem gnia­
zda rodzinnego jest —wieś. Dla Pola­
ka sentyment do ziemi był i jest zaw­
sze wyrazem najwyższego kultu u- 
czuciowego. Mieszkańcowi miasta za­
stępczym środkiem staje się przydzie­
lona działka, symbol matki — żywi­
cielki, na której uczucia te realizuje.

Nie ulega wątpliwości, że najtrwal­
szym cementem, spajającym ognisko 
domowe jest kąt własny i wspólna 
praca członków rodziny na glebie- O- 
gólne zniszczenie kraju, trudności 
mieszkaniowe, przesiedlanie się z miej­
sca na miejsce, pogoń za łatwym zdo 
bywaniem grosza, odzwyczajenie od 
tiepła rodzinnego — wszystko to spra­
wia, że olbrzymia większość t-zw- ro 
dżin, jest nimi jedynie z nazwy, ży- 
jąc właściwie życiem zewnętrznym, 
poza domowym. Fatalne warunki, stło­
czonych nieraz w jednym mieszkaniu 
kilku rodzin z różnych dzielnic kra 
ju o różnym stopniu kultury i wycho­
wania, stwarzają niezdrową atmosferę 
i niechęć do dłuższego przebywania 
i pracy w ramach t. zw. •,domowych' 
Cukiernie, kina, dancingi, jako do 
pewnego stopnia oderwanie się od te­
go niemiłego chaosu wypędzają do re­
szty tęsknotę do progów domowych. 
Odbija się to przede wszystkim naj­

1 Maja w Łodzi

pancerz. Jedynie tęgi sztucer umie 
rozplątać ten ,,problemik" kulą o sta­
lowym czepcu.

— Mam chyba ze trzydzieści jele­
ni — mówi niewinnie p. Omatkie­
wicz tak, jakby miał trzydzieści o- 
wieczek własnej dobrej hodowli. Te 
rzeczy nie wyglądają tak prosto w

Pojezierze lubawsko-brodnickie

myśliwskim dniu, kiedy poroża wy­
strzelają z gąszcza a „mucha" sztu- 
cera Japie gorączkowo płowy, śmigły 
kształt. Co wyczynia wówczas to 
naiwne, łowieckie serce, wplątane 
w pomorską wiosnę i przygodę?...

Jest w puszczy Górzyńskie jezio­
ro. Wycięte w nieregularny kształt, 
omroczono gęstwą oczeretu tkwi w

kraju leśnym jak olbrzymie, srebrne 
dno. Jezior jest dużo. Plączą się na 
ich pobrzegu legendy, a węgorze 
snują po mulistym dnie. Węgorzy 
jest moc...

Równie dużo jest legend. Nocą, 
gdy Świetliki zapalą się w próchnie. 
z jezior wychodzi „czart". Pomorski 
„czart" jest odmianą pogańskiego 
bożka. Nadleśniczy ze skruchą i za­
żenowaniem przyznaje, że „czarcik 
wodził go również". Było to nocą. 
Wodził go wertepami, czarując krzy­
kiem sennych, jeziornych rusałek...

Rzeczki puszczańskie nie zamarza­
ją Pławią się w nich stada kacze 
w najostrzejszych zimach Ptaki zi­
mują na wodzie.

Depcząc chmary pierwiosnków roz­
mawiamy o problemach. Są to cyfry. 
Oznaczają wyrąb i leśną „produkcję". 
15 tys. m3 grubizny wyłącza z siebie 
corocznie Ruda. Plan trzyletni nie 
pomija lasów. Ich rentowność jest 
wyraźnym pozytywem wpływów do 
kas państwowych. Miliardy majątku 
zamkniętego w rudej sośnie płyną 
rzekami do portów. Na śmigłych 
sosnach wyrastają mola i dachy lu­
dzi biednych. Tratwy płyną przez 
serca letników i ich niewdzięczny 
trud. W sentymencie tej pracy jest 
również trochę żalu. Żalu za pomor­
ską wybujałą sosną...

Wycieczka nasza (z okazji .Świę­
ta Lasu") trafiła w końcp na zanle 
miasto".

W suchym wysokopienn -i ■ 
gnieżdżą się czaple. Ptasi tiKow- 
nik zobaczył om ■ bardzo daleka.

silniej na charakterach, psychice i 
wychowaniu dzieci i młodzieży, o 
czym świadczą aż nadto dobitnie fak­
ty jaskrawego obniżenia moralności 
w ostatnich czasach. I smutne reflek 
sje nasunąć by się musiały, gdyby już 
tak miało pozostać.

, Ale, oto jesteśmy w ciekawej fazie, 
że tak powiemy — nawrotu. Czło­
wiek zmęczony, wyczerpany tułaczką 
wojenną, bestialskimi obrazami i 
przeżyciami, znużony intensywną pra­
cą zawodową i zawrotnym tempem 
życia codziennego — poczuł nieod­
partą tęsknotę za czymś trwalszym, 
cieplejszym, nieprzemijającym. Brak 
mu zadowolenia w życiu, jest coś 
w nim niekompletnego. Chce ciszy, 
odpoczynku, powrotu do natury, chce 
mieć swój własny przytulny kąt ro­
dzinny!

I oto staj Any się świadkami ra­
dosnego faktu, że w społeczeństwie 
zaczyna odlżywać kult rodziny, 
z którego ideologią zrośnięci byli­
śmy właściwie od wieków. A fakt 
ten tym rodośniejszy, że kult ten 
przybiera formy nowoczesne, dosto­
sowane do aktualnego prądu życia. 
Stworzenie gniazda rodzinnego stało 
się dziś troską całego społeczeństwa, 
Państwa, rządu.

Podstawowym środkiem zaradczym 
byłby, oczywiście, wyżej wspomnia­
ny własny dach nad głową, który 
mimo gorliwych wysiłków czynników 
kompetentnych, długo jeszcze będzie 
trudny do zrealizowania w rozcią­
głości, pokrywającej nasze powo­
jenne potrzeby, Ale tu znów zja­
wia się jako półśrodek, umożliwia­
jący do pewnego stopnia pomniej­
szenie zła w postaci ogr. działkowych 
i osiedli robotniczych. Związek POD 
czyni intensywne starania o urzeczy­
wistnienie projektu budowy małych, 
parterowych jednorodzinnych dom- 
ków w obrębie ogródków działko­
wych. Dalsze rozwiązanie problemu 
mieszkaniowego, mające na celu 
rozbudowę osiedli robotniczych jest 
wciąż aktualnym tematem w Regio­
nalnej Dyrekcji Planowania Prze- 
sflrzenntego, szczególnie w ośrod­
kach górniczych i poświęconych cięż­
kiemu przemysłowi np. Katowice.

Dając robotnikowi, czy pracujące­
mu inteligentowi za minimalną dzier­

żawę upragniony kawałek ziemi oj­
czystej w postaci dziatki, dając mu 
domek własny i udostępnienie pracy 
na glebie, tym samym daje się miu 
możliwość kultywowania życia ro­
dzinnego.

Stotmy na przełomie. Wszystkie 
kulturalne państwa dążą dziś do ura­
towania z kryzysu gniazda rodzin­
nego.

Sen o potędze państwowej może się 
ziścić wtedy, kiedy osiągnie się za­
dawalający poziom rozwoju życia ro­
dzinnego i naturalnego przyrostu lud­
ności. Państwo, które zapewni usta­
wami stałość i szczęście rodziny, 
buduje na nich rozkwit i silne jego 
podstawy.

Trzy punkty Morrisona
LONDYN (ob. wj.) Min. planowa­

nia Morrison w wygłoszonym prze­
mówieniu przedstawi} trzy ważne 
punkty planowania gospodarczego 
Wielkiej Brytanii. 1. Należy opraco­
wać plan, któryby zadecydował ja­
kie dziedziny życia gospodarczego są 
najważniejsze (np. węgiel, prąd) i 
tym dziedzinom należałoby dać 
pierwszeństwo. Z Plan zmierzać mu­
si do zwiększenia produkcji i podnie­
sienia stopy życiowej kraju, a nie 
zadowalać się trwaniem w ubóstwie. 
3. Należy wytępić egoizm klasowy 
pracowników i pracodawców, gdyż 
strajki godzą w związki zawodowe. 
Niezależnie od upaństwowienia wiel­
kiego przemysłu, sektor prywatny 
winien odgrywać rolę dominującą 
jako czynnik rzutkości, wydajności 
i przedsiębiorczości w życiu gospo­
darczym.

Bogdan Suchodolski: Dusza nie­
miecka w świetle filo- 
zpfil. — Instytut Zachodni, Po­
znań, 1947.

Zasadniczą cechą umysłowoścl nie­
mieckiej jest — jak przedstawia autor — 
„skłonność do maskowania podmioto­
wości poglądów 1 dążeń własnych Ich 
rzekomym obiektywizmem... oraz przy­
znawanie sobie prawa mówienia i dzia­
łania w Imię bytu samego... gdy w rze­
czywistości wypowiada się tylko własne 
sądy 1 Zmierza ku własnym celom". Filo­
zofia niemiecka odznacza się nie tylko 
subiektywizmem: jest ona wroga rea­
lizmowi, empiryzmowi 1 religli chrześci­
jańskiej. Cechuje ją zakłamanie 1 nle- 
szczerość. Dała ona (Nietzsche!) pożywkę 
do rozwoju zgubnych Idei narodowego 
socjalizmu, służyła celom ekspansji 1 ni­
szczenia. Rozprawka prof. Suchodol­
skiego napisana niezmiernie wnikliwie, 
z wielkim znawstwem przedmiotu, sta­
nowi świetny przyczynek do zagadnień 
niemcoznawczych 1 powinna być prze­
czytana nie tylko przez ludzi dojrzałych, 
ale 1 przez młodzież znającą początki 
filozofii, a poza tym Interesującą się samą 
kwestią „kultury duchowej" Niemiec.

księgarnia n. gieryna
Bydgoszcz, Jagiellońska 2

poleca wszelkie nowości wydawniczo

Czaple ogłaszają alarm! Prawa tego 
miasta są ścisłe. Trzydzieści doro- 
sijych mieszkańców tej napowietrznej 
wsi krąży w bezpiecznej odległości. 
Po piętnastu minutach czaple rozpoz-

Nadleśnictwo Ruda
nanie określa nas bardzo właściwie. 
Nie należymy do wrogów Alann zo- 
staje odwołany.

Czapla jak wiadomo, żywi się ry­
bą. Polując na nią uparcie nad Gó­
rzyńskim jeziorem myśli pewnie o 
jajkach ułożonych w niedbałym, wy­
sokim gnieździe. Jest czas wiosen­
nego lęgu i pod ciepłym, puszczań­
skim niebem w gnieździe nabrzmie­
wa życie.

U dołu orgia zawilców. Te kwiaty 
nie umieją pachnieć. Panie rwą na­
miętnie pierwiosnki...

Auto pachnie zwyczajną benzyną. 
Wracamy autem.

Obca wszelkim fałszywym senty­
mentom przyśni się nam może kiedy 
Ruda. Ot, tak, z niczego-..

Wypłynie z miejskiej niewyraźnej 
nocy — pełna niebieskich jezior i 
czartów" tratujących pierwiosnki.

Ł Mazurkiewicz,

Z cyklu; Ludzie filmu

Oiasil 
(Uatlibone

Znamy go wszyscy z całego 
szeregu filmów amerykańskich. 
Wysoki, dobrze zbudowany, dy. 
styngoiuany zdobył sobie uzna­
nie dobrą grą, swobodą i wy- 
twomością.

Jak sam zwierzył się dzienni­
karzom — najczęściej graó mu- 
siał Sherlocka Holmesa, bo aż 
U razy.

Urodził się w Afryce i w cza­
sie pamiętnego powstania Bu- 
rów aresztowano jego ojca — 
inżyniera angielskiego t skaza­
no go na śmierć. Zdążył jednak 
uciec z żoną i synkiem. Cho­
dził do szkoły w Repton i w naj. 
wcześniejszej młodości zdecydo­
wał się zostać aktorem teatral­
nym. Już w roku 1912 gra w 
utworach Szekspira. Nadchodzi 
pierwsza wojna światowa. Idzie 
na front w stopniu kapitana. W 
okopach strzeleckich we Fran­
cji otrzymuje odznaczenia. W 
191Sr. , po zakończeniu działań 
wojennych wyjeżdżą do Ame­
ryki, gdzie dotąd przebywa.

Do filmu dostał się stosunko­
wo łatwo, gdyż wytwórnie po­
szukiwały ciągle przystojnych 
obcokrajowców. Gra rolę Fran­
cuzów, Hiszpanów, Rosjan i 
Włochów. Popularność przy­
niosły mu role wytwornych An­
glików i mimo długoletniego po. 
bytu za Oceanem nie zatracił 
dotąd prawdziwego akcentu an­
gielskiego.

Mimo dobrych warunków fi­
nansowych i powodzenia, chę­
tnie chciałby wrócić do kraju. 
Basil Rathbone mieszka w Be-
verly Hill, jest kochającym oj. 
cem swej 7-letniej córeczki 
Cyntii.

Podczas ostatniej wojny był 
przez 8 lata prezesem British 
War Relief (Bryt. Pomocy Wo­
jennej) oraz założycielem bry. 
tyjskiego oddziału w USA RAF 
Benevolent Fund w Los Ange­
les War Chest, i jednym z 
trzech założycieli United Nation 
Relief

Ze sceną nie zerwał i zimą 
corocznie grywa na Broad­
way^., latem wraca do stolicy 
filmu, zwłaszcza gdy w Nowym 
Jorku panują nieznośne upały.

A jednak postanowił konkret­
nie w roku 19ÓS wrócić do 
Wielkiej Brytanii i już nie da 
się skusić dobrymi kontraktami 
do powrotu do Hollywood!

V-------------------- ------------- /

Trzyletni plan 
turystyczny

ZAKOPANE (ob. wł.) W Zakopa­
nem odbywa się zjazd górski, na któ­
rym omawiano trzyletni pian tury­
styczny.

Festiwal 
zespołów świetlicowych 
WARSZAWA (ob. wł.) W Warsza­

wie zakończyły się eliminacje w kon­
kursie zespołów świetlicowych związ­
ków zawodowych Wyróżnione ze­
społy wzięły udział w wielkim festi­
walu. Protektorat nad imprezą objął 
premier Cyrankiewicx
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Felieton sądowy Napisał: Edro

I wszyslko ™ te kobiety
— Mówił mi niejaki pan Bamber, że 

wszelkie nieporządki i ciężkie nieszczę­
ścia od kobiet początek mają. Podobnież 
dawniej wszystkie ludzie nie w Polsce 
mieszkali, ale w tak zwanym Raju, gdzie 
rzeki płynęli mlekiem i miodem, ja tam 
niebardzo daję wiarę, bo jeżeli o wiele 
człowiek raz do roku wykąpać się mu- 
siał, cholerne nieprzyjemności od tego 
miodu musiał mieć i od pszczół się od­
ganiać nie potrafił. Rybom także samo 
ciężko pływać musiało być, ale mo- 
żebność że to i prawda, bo inne wówczas 
czasy byli. W tym to Raju nikt praco­
wać nie potrzebował i wszystko było za 
darmo. „PCH“ pomarańcze 1 zegarki bez 
kamieni, „Społem" jaja na święta, Spół­
dzielnie różne manufakturę bez pienię­
dzy dawali 1 we wogóle wszystko i tle 

. chcesz za darmochę otrzymywało się. Ma 
się wiedzieć, że wszystkie mężczyźni jak 
hrabiowie chodzili. Każden jeden w den- 
ciaku, trzy zegarki na ręku 1 tylko od 
baru do baru ankoholowego zaiwaniali. 
Przyjdzie taki gość ze szkiełkiem w oku, 
do spluwaczki splunie, nos w hrabiowską 
chusteczkie wysmarka, nogi na stół i do 
stołowego:

— Panie starszy. Petełkie i śledzika 
w śmietanie na zagrychę. Tylko szybko, 
czyli w trymiga, bo z nerw hrabiowskich 
■wyjdę 1 godność fizyczną obrażę!

Stołowy naturalnie w pas się kłaniał 
1 tylko pytał ile litrów ma przynieść, 
bo jak mówiłem już darmocha była. Tak 
by się żyło do dnia dzisiejszego, ale baby' 
swoją karkulację przeprowadzili i bunt 
podnieśli. Jeszcze im cholerom żle było! 
Każda jedna latem 1 zimą w karakułach 
chodziła, desus jedwabne nosiła i ka­
pelusik góralski z piórkiem. Ale jem 
serce bolało, że i majstrowa i dajmy na 
ten przykład zasmarkana kuchta to samo 
miała, bo również do spółdzielni nale­
żała. Więc te baby niektóre zbuntowali 
się i dawaj psioczyć na demokrację:

— Co jest proszę Aniołów! Wczoraj 
sobie lisa srebrnego fundłam, a dziś 
moja Mania — pomocnica domowa — ma 
takie z dwa. Nlemożebność żyć tak da­
lej i te de. Naturalnie władza ich przym- 
kła, ale że amnesztię ogłosili, z młyna 
ich wypuścili i tylko za karę jabłka nie

[nieszczęście mi się trafiło. Deszcz tego 
dnia sikał od rana i patrząc na te wodę 
ogromne pragnienie odczułem. Zaszłem 
do niejakiego pana Mikrusa Serwacego, 
któren ma sklep komisowy z przodu, a 
z tylu mały zakład z ankoholem na 
miejscu i na wynos. Wziąłem pół litra, 
popijam, a tu jakieś dwa panowie w 
„oczko" czyli „21" zaiwaniają. To ten, 
to drugi wygrywa. „Górale" i „kawałki" 
do kieszeni chowają i wciąż się wzbo­
gacają. Ciekawość mnie wzięła, a jeden 
z tych panów ukłonił się salonowo i po­
wiada:

— Pardon za przeproszeniem. Kto gra 
ten wygrywa. Jeżeli o wiele pan sza­
nowny ma chentkle swój los wypróbo­
wać — prosimy do zabawy. Nie ma kantu 
ani lipy!

razie 
tylko 3 ty-

— Naturalnie zagrałem, 
szczęście ipi dopisywało, bo _ 
siące przegrałem, ale potem to już ma' 
rynarkie, spodnie, kamasze, 
skarpetki. Chclałem jeszcze i koszule 
do banku postawić, ale owe panowie się 
nie zgodzili 1 powiedzieli, że to przydzia­
łowa, bo tylko pół piersi zakrywa. 
Smutno mi się zrobiło, a oni dziesięć 
złotych na tramwaj mi dali, podzięko­
wali za towarzystwo 1 wyszli. Siedzę, 
włosy wyrywam i zębami dzwonię. Po

muszkie 1

jakichś paru godzinach przyszedł na 
szczęście mój sąsiad — pan Ogórek z 
kumem Zafandułą. Na ten mój widok 
obaj razem krzykli:

— Co jest panie Piętaszek? Robin- 
sohna pan strugasz?

— Jak ja im wyklarowałem co i jak, 
głowami pokiwali 1 pan Zafanduła po­
wiedział:

— Niech do domu z jajkami biegnie 
i szportowca udaje. Podobnież takie 
wyścigi w Ameryce są. Tam każden 
jeden łyżkę druszlakową z jajkiem do 
pyska bierze i do mety 
owoc kurzyny po drodze 
ką nagrodę dostaje.

— Nie — Wtrącił pan
lepiej by było dorożkie konne Wżiąźć 
i tego gołego fakirca do domu odstawić. 
Ale że dryndziarze grubszy pieniądz za 
kurs biorą, lepiej się wódki napijemy.

— Już po trzech litrach z powodu 
tego przegranego w karty na ament wy­
kończony byłem. Kum z panem Ogór­
kiem do prześcieradła mnie zawinęli, na 
plecy wzięli i tak do domu ponieśli. Lu­
dzie myślell, że to karaban żałobny idzie, 
czapki zdejmall. a kobiety niektóre 
nawet łezki puścili, bo owe przeście­
radło za krótkie było 1 gołe nogi wysta­
wali. Wszystko było by dobrze, ale ko­
chane chłopcy Jak mnie do sypialni 
wnieśli, pośpieszyli się za bardzo 1 za­
miast na łóżko, na podłogę mnie rzu­
cili. Najprzód głową, a potem nogami. 
Ma się wiedzieć, że momentalnie farbę 
z nosa puściłem, a na ten huk szwagier 
do pokoju wpadł 1 myśląc że to ban­
dyci, flakonik kryśtałowy do ręki chwy­
cił i bęc pana Ogórka w zęby. Znie­
ważony zęba wyplunął, kapelusza zdej- 
mał 1 tak powiedział:

— Nie lubię z nieznajomem osobnikiem 
towarzyskie konfrontacje przeprowadzać. 
Pan pozwoli się przedstawić — Ogórek 
jestem — 1 buch szwagra w ryło.

Naturalnie wszystko skończyło się 
grubszym nieporozumieniem. Pan Zafan­
duła krzyknąwszy — „zrobiem w tern 
domu porządek" — połamał szafę, trzy 
krzesła, rozpruł pierzynę i szwagrowi 
ucho odgryzł, rączkie mu złamał, lustro 
w drobny mak zamienił. Szwagra pogoto­
wie zabrało, ale to wszystko frajer! co 
będzie jak żona wróci. Lustro rozbić po­
dobnież nieszczęście wróży! I wszystko 
przez te kobiety i modne wywczasy!

LZAPROWIZACJI

zasuwa. Któren 
nie zgubi, clęż-

Ogórek — naj-

APROWIZACJA
WYDZ. APR. i H. M. BYDG. podaje 

do wiadomości, że karty wymienne i za­
opatrz. na czerwiec wydawać się będzie 
od 5. bm. w Wydz. Apr. i H. przy Grodz­
kiej 25 według nast. kolejności ulic:

a) Karty wym. przez prowadź, mel­
dunki: 5 i 6 bm. ul. na lit. A, B, C, D,
E, F, 7 i 8 bm. Ul. na lit. G, H, I, J, K, L,
9 i 10 bm. ul. na lit. Ł, M, N, O, P, R,
12 1 13 bm. ul. na lit. S, S, T, u, W, z, Z.

b) Karty zaop. przez zakł. pracy 
aprowld. przez RCA w dniach 14, 16 
1 17. 5. 1947 r.

c) Karty zaop. przez prowadź, mel­
dunki 19 bm. ul. na lit. A, B, C, D. E, F, 
20 * ‘ -
21 
22

Dii! uroimlości roili] siwiały"
BYDGOSZCZ (es). W dniu 4 ma 

ja o g. 10 otwarta zostanie w loka­
lach przy ul. Grodzkiej 16 wystawa 
p. t. Książka najnowsza'1, zorga-

pozwolili jeść. Niektóre kobiety zlękli 
się, ale jednak, tak zwana Ewa, na złość 
owoc zerwała, szkonsumowała i jeszcze 
swego starego nakarmiła. Draka pow­
stała cholerna, wszystkich za pysk i wont 
na eksmisję. Od tegoż czasu i za przy­
czyną wspomnianych kobiet naród w bie­
dę wpadł i wszystko za gotówkę kupować 
musi. Także samo było i z moją Kun 
dzią. Wywczasów jej się zachciało...

— Teraz kochanie Inne czasy nastali 
i Związek Zawodowy na kuraczję każde­
go jednego bezpłatnie wysyła. Daj mo- 
czymordo kochane pieniążki i szlus!

— Tak me piłowała, aż się w końcu 
pod gazem ankoholowym zgodziłem, 
chociaż smutno me było, że pod gazem 
do domu wrócę, awantury małżeńskiej 
nie będzie z kim uskutecznić. Zaraz już 
pierwszego dnia przez te babskie urlopy

KOMUNIKATY
Termin rejestracji przedsiębiorstw 

przedłużony do 10 maja
W związku z dużym w ostatnich 

dniach napływem zgłoszeń przedsię­
biorstw handlowych, przemysłowych 
i usługowych 2 miasta i powiatu byd­
goskiego, zobowiązanych do rejestra­
cji, termin rejestracji na polecen'e 
Izby Przemysłowo-Handlowej prze­
dłużony został do 10 maja.

Przypominamy, że przy rejestracji 
przedłożyć należy kartę rejestracyjną, 
potwierdzenie zgłoszenia i wyciąg 
z rejestru handlowego (kupcy rejestro­
wi).

Niedopełnienie obowiązku rejestra­
cji pociąga za sobą karę porządkową 
w wysokości zł 3.000,—.

Rejestrację przeprowadza Zrzesze­
nie Kupców Samodzielnych w Byd­
goszczy — ul Jagiellońska 11 w godz- 
od 8—13. (1716

Bibliotekę Miej- 
sala Pom. Domu 
się publicznością, 
wieczoru literac-

nizowana przez Spółdz. Wyd. „Czy 
telnik11. Wystawa ta dostępna bę­
dzie dla szerokiego społeczeństwa 
od momentu otwarcia do dnia 11 
maja w godz. od 10—17.

Tego samego dnia od g. 10 będzie 
można zwiedzać 
ską, a o g. 19 
Sztuki wypełni 
która wysłucha
kiego, połączonego z konkursem

W dniacł^ 5, 6 i 7 bm. dla mło­
dzieży klas VI i VII szkół powgz. 
„Nauka11 organizuje „poranki ży­
wej książki11, które odbędą się rów­
nież w Pom, Domu Sztuki.

W ciągu trwania imprez „Święta 
oświaty11 odbywać się będzie kwe­
sta uliczna, a domy odwiedzać bę­
dą kwesturze, oferując do kupna 
nalepki.

(re) JOZEF MAJZEL, sam. przy ul. 
Koronowskiej złożył doniesienie o kra­
dzieży roweru nr 202 038. Nieco później 
wpłynęło nowe doniesienie złożone przez 
J. Koteckiego, zam. przy ul. Wł. Beł­
zy 35 o kradzieży roweru na jego szkodę, 
popełnionej z terenu fabryki „Kauczuk".
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| PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA PROCHU | 
i tĘGNOWO i
1 poszukuje:
| buchalterów i kalkulatorów przemysłowych,
| spawaczy,
| tokarzy,
| ślusarzy

oraz większą ilość pracowników niewykwalifikowanych

|| Zgłoszenia przyjmuje

| Wydział Personalny Wyiwórni 
w £^noule 1Z33

^^miiiiiiiiuiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiijiiuiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiuiiiiiiiiui

bm. ul. na lit. G, H, I, J, K, L, 
bm. ul. na lit. Ł, M, N, O, P, R, 
bm. ul. na lit. S, S, T, U, W, Z, Z. 
d) Karty zaop. dla pozostałych zakł. 

pracy w dniach 23, 24 1 26 bm.
Z dniem 26. bm. kończy się rozdział 

główny kart zaop. na czerwiec 47. Nie- 
pobranie kart w wyznaczonych terminach 
pociąga utratę prawa do ich uzyskania. 
W rozdziale dod. na czerwiec 47, który 
trwa do 10. 6. załatwieni będą wyłącznie 
nowoprzyjezdni repatrianci oraz nowo- 
przyrjęci przez zakł. pracy. Przypomina 
się prowadź, meldunki o załatwieniu 
sprawy jednorazowo dla całego domu, 
dokł. wypisania Wykazu przez dokł. o- 
kreślenle tytułu uprawn. do karty zaop. 
szczegółowego Wypełnienia karty wym. 
wypisania klauzuli ogłoszonych W po­
przednich komunikatach oraz podpi­
sania wykazu mieszkańców domu. W wy­
padkach niedokładn. sprawa załatwiona 
będzie odmownie. Przy pobieraniu kart 
wym. przedłożenie książki mold. przez 
prowadź, meldunki jest obowiązkowe. 
Osób nie mających uprawnienia do kart 
zaop. nie należy wpisywać do wykazu 
mieszkańców domu.

Podaje się do wiad., że opłata za 
karty wym. 1 karty dod. C, D i M została 
podwyższona z 1 zł za sztukę na 3 zł. 
Cena ta obowiązuje przy odbiorze kart 
na m. czerwiec br.

Równocześnie Wydz. Apl. 1 H. komuni­
kuje, że mleko świeże w maju na karty 
MK—D3 należy wydawać na kup. od 
46—59 po 0,5 1 na kup., a na karty MK—M 
na kup. od 41—54 również po 0,5 1.

Zwraca się uwagę uprawnionym posia­
daczom kart D z kwietnia, że dżem na 
wywołane kupony w poprzednim komu­
nikacie można nabyć w sklepach B. S. S. 
(Półwlejska 1, Fordońska 11, Czerw. Krzy­
ża 15, Orla 60, Chodkiewicza 
nowska 1).

Posiadacze kart opałowych,

CIECHOCINEK
REUMATYZM, ARTRETYZM

CHOROBY KOB ECE
SCHORZENIA DZIECIĘCE

Wyczerpanie fizyczne i nerwowe
Sezon leczniczy od 1. V. do 31. X.
Informacji udziela Komisja Zdrojowa 

w Ciechocinku 1510

24 1 Koro-

którzy nie 
pobrali węgla na kup. „E" kart opał, 
mogą go pobrać po 100 kg węgla, dołą­
czając ode. 37 z karty zaop. dla prac. 
(I pr.) z marca 47 od 5. do 9. bm. z niżej

wym. składów: Kociński Grunwaldzka 46 
1 156, Schlaak Dąbrowski Rycerska 22 
1 Ks. Skorupki 33. Petów Świecka 14 
i Ks. Skorupki 33, Pom. Sp. Węgl. Arty­
leryjska i Kujawska 19. Burzyński Sien­
kiewicza 34, Ellbor Chodkiewicza 19, 
Społem ulica Piusa XI, Samopomoc 
Chł. Urocza 7, Nowodworska 69, Kordec­
kiego 3 i Toruńska 37. Po upływie tego 
terminu kupony „E“ tracą ważność i 
wszelkie reklamacje w sprawie niepo- 
brania opału uwzgl. nie będą. W dniu 
wyd. opału składy będą czynne od 8—16. 
Posiadacze kart opał, muszą zachować 
karty opał, do otrzymania dalszych przy­
działów.

REALIZACJA KUPONOW CHLEBO­
WYCH NA KARTY M. K. Podaje się do 
wiad., że na maj br. zostały wywołane 
nast. kupony chleb. na karty prac. MK 
nr nr 29 — 30 — 31 — 32 a 2 kg. — 
33 a 0,5 kg. Na karty C n astyczeń 
1 i2 a 2 kg. Termin realizacji jest nast. 
nr 29 w I tyg., 30 w n tyg. 31 w HI tyg. 
33 a 0,5 kg. Na karty C na styczeń 
1 i 2 a 2 kg. Termin realizacji jest nast. 
1 czerwca tracą kupony swą ważność 
1 reklamacje nie będą uwzględnione.

Pomorze-Wybrzeże 3:1 (1:1)
w meczu piłkarskim

Wybrzeże — Burchard, Kamzela, 
Szurpit, Komorski, Mikołajewski, 
Nierychło. Kupcewicz, Kokot I, Ko­
kot II, Adamczyk, Wesołowski.

Pomorze 1 Miłkowski, Kubalczak, 
Pyda, Szych, Osmański. Chojnacki, 
Rembecki, Kamiński, Wesołowski, 
Adamowicz.

Po rozpoczęciu gry inicjatywę 
przejmuje Wybrzeże, grające w sil­
nym wiatrem, gracze Wybrzeża gra­
ją krótkimi podaniami i często stwa­
rzają groźne sytuacje pod bramką 
przeciwnika. Mimo to w 7 min. gry 
Pomorze uzyskuje prowadzenie. Ka^ 
miński uzyskuje piłkę, przechodzi 
pomoc Wybrzeża, wypracowuje so­
bie pozycje i strzela pięknie z dale­
ka. Wiatr spycha piłkę w górny róg. 
Wybrzeże jest w dalszym ciągu w

ataku. W 28 min. po fatalnym kiksie 
Kubalczaka. Kupcewicz uzyskuje 
wyrównanie.

Po zmianie pól, zmienia się obraz 
gry. Grające teraz z wiatrem Pomo­
rze ma więcej z gry i często podcho-. 
dzi pod bramkę Burcharda. W 15 
min. Kamiński uzyskuje drugą bram­
kę dla Pomorza. Błyskotliwy kontr­
atak Wybrzeża kończy się prawie mu­
rowanym strzałem do bramki. Tuż 
przed linią dotyka piłkę ręką Osmań­
ski. Podyktowany rzut karny, Mił­
kowski brawurowo broni. Przy pro­
wadzonym ze zmiennym szczęściem 
akcjach, mijają dalsze minuty gry. 
W 41 min. Wesołowski minąwszy 
obronę, strzela pięknie w poprzeczkę, 
odbitą piłkę trzymuje jeszcze raz i 
lokuje nieuchronnie w siatce.

Wytwórnia Damskiej
OfFŁfZ/l/F ,35’ 

milanezowej i szalanżowej 
,.SYRENKA“ 
Hurt M B. STAWISCY Łódź 
Kościuszki 93, m> 25, tel. 189-10

ZAKŁAD QRTOP EDYCZNY
BYDGOSZCZ Śniadeckich 29, m. 1

. mistrz ortopedyczny 10044
Wykonuje: Pr,3W rąk i nóg, gorsety, pasy ortopedyczne 
. ..........  wkładki poć płaskie stopy oraz band, rupturowe
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Medyczny 
lim > ownooszcz

• ul. Pomorska nr 59 - tel. 36-71

1726

Płaszcze « Garnitury
MIV SZKŁARSHi 
po cenach fabrycznych (sprzedaż wol 
norynkowa) Przv odbiorze ponad 

10C ka 
na mieszance tłuszczowej 
48 — zł za 1 kg 
na mieszance z 
naturalnym 65.— 
poleca

MECHANICZNA WYTWORNI#
Czeslaw Janiak 

Łódź ot Zgierska 24 — tel

iBudonia naprana i honsemacja urzadatń 
de&tro - rrtedutzniicfi ---------------------------------------------

Wykonuje: na zamówienie aparaty do elektroterapi ak diatermie krótkofalowe 
pantostaty lampy kwarcowe, soluxy itp 
Przebudowa diatermii długofalowych na krótkofalowe, przewijanie trans­
formatorów rentgenowskich.
Remont aparatów rentgenowskich całkowicie zniszczonych z dobudowa­
niem nowych stolików, transformatorów itp 
Pogotowie zaopatrzone w samochód est do usług na każde wezwanie 
telefoniczne telegraficzne.

Warsztaty: sa wyposażone w najnowszy sprzęt naprawy częśc zamienne
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CAPHIOONT
PASTA 00 ZĘBOUJ

£AHI
PUDER i KREM

LAB. CHEM.-MGR. EDMUND KEMNITZ 5n.i.ao. 
WARSZAWA • PODCHORĄŻYCH 4

pagonu. Stan Rynek 20. tel. 18-65

RADIO - ODBIORNIKI 1 
naprawiamy w ciągu 4 dn 

Radiofonizujemy lokale 
w sprzedaży 

aparat- radiowe wysokiej klasy U-ł 
Uwaga! Kupujemy płyty pate- g 
tonowe nawet połamane na łom <-

Olejarnię 
czynną, mechaniczną, dobrze prospe­
rującą, w bardzo dobrym punkcie, 
obszerne ubikacje, suchy magazyn, 
sprzedam. Fachowy personel można 
przejąć. Poważni reflektanci zechcą 
złożyć oferty do IKP. Bydgoszcz, pod 
„Olejarnia mechaniczna". (10048

I20-«i

Welne
stale kupuje i zamienia na 
tkaniny gotowe albo na włóczkę 

maszynową i szydełkowa 
Płaci najwyższe ceny 167

Łódzka Hurtownia Artyk. W!ókienn.czyc
Posnań, Św. Marcina 61. łel. 35-4C

pokostem 
ii za t kg 

162ć
KITU

15. TARGOWSKI 
Bydgoszcz, fil. 1 Mala 61 Telefon 20-00
Naprawieni maszyny de pisania I Uczenia — przerabiam na 
układ -lelsk — Kurni maszyny wszelkich system w, tuzko- 

dzone ’ części także. 1'242

Poleca wykwintną biżuterię w srebrze i zlocie

= Poleca na sezon wiosenny:

E Płaszcze damskie 30-60 proc, wełny 
x od
~ Ubrania męskie od
= Ubrania chłopięce od
= Spodnie od

| „ Elazar Amerykański “ |
= Łódź, Plac Wolności io 163; =
= HURT -------------------------•-------------------------  DETAL =
= NA PROWINCJĘ WYSYŁAMY ZA ZALICZENIEM = 
^illlllllllililllllllllllllllliillllHIllllllllllllllllllllllIlllllllllllllllF

5.000- do 8.000 - 
5.500 - do 8.500- 
2.200- do 3.000- 
1.000.-

1.V.1922 f 25 I 1.V.1947

Ł< -“-"° »
Kupujemy każda ilość świe 

tych skórek cytrynowych i po 
marańczowych. Płacimy najwyż 
sze ceny Laboratorium Russek 
i Ska. Ostrowiec Świętok rżysk 
____________________ (1599

Galallt i kazeinę kupię każdą 
ilość- Dobrze płacę- Zgłoszenia 
Jankowicz, Kraków, Limanow­
skiego 48. (10043

Kupujemy każda Ilość wełny 
owczej. Zamiana na samodziały 
lub włóczkę Tkalnia „Samo­
dział" A Hennel i Ska Byd­
goszcz. St. Rynek 5- (1728

OLEJKI perfumeryjne, men-
tol, olejek miętowy, glicerynę, 
stearynę, surowce kosmetyczne. 
Zakupi każdą ilość „ENOLA" 
Łódź, Napiórkowskiego 24, tel 
177-00. Przedstawiciel. Poznań, 
Krasińskiego 13, m 19 Kotkow­
ska-(1630

Zjednoczenie Przemysłu 
Drzewnego Okręgu Pomorskie­
go, Wrzeszcz, Barlickiego 14, 
kupi natychmiast generator prą­
du zmiennego, mocy 150—250 
kVA. 3 fazowy, synchroniczny, 
częstotliwości 50 per/sek z 
■wzbudnicą, kompletny z tabli­
cą rozdzielczą i przyrządami 
pomiarowymi- (1544

Złoto, srebro, brylanty, wszel­
ką biżuterię kupuję, płaci naj 
wyższe ceny Firma Berent. Byd­
goszcz. Al 1 Maja 44. (9860

Kupuje skórki futrzane, su­
rowe, piżmowce. Łódź Piotr 
kowska 36. Skład Futei Bryc?" 
kowsk! <1319

OLEJKI perfumeryjne i wszel­
kie surowce kosmetyczne ku­
pujemy ,.SVEŁTA” Łódź, Pił­
sudskiego 31.

WYTWÓRNIA WYROBOW ZŁOTNICZYCH

POZNAŃ, ULICA SEW. Ml E LŻYŃ S KI EG O 16

FOTOAPARATY filmowe 16 
m/m- Projektory kinowe 16 m/m 
Lo-rnetki. Mikroskopy Niwela- 
tory- Teodolity i in. zakupuje, 
plącąc najwyższe ceny D/H- 
Jan Pujdak i S"ka, Łódź. Piotr­
kowska 83, tel. 126-62. (1499

K łp”roł* >1
Koszule, krawaty i szale mar­

ki „Krawat Polski” poleca po 
cenach fabrycznych Wytwór­
nia Krawatów, koszul, i Szali, 
Edward Krysiak Łódź, Piotr­
kowska 136- * (1690

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Serafina 
wicz, Łódź, Nowomiejska 4.

(1633

Sprzedam kompletne urządzę 
nie do wyrobu lemoniady O- 
ferty pisemne; Pruszków, Mic­
kiewicza 4—7. Wojciechowski 
________________________(1405

Domy — wille — gospodar­
stwa korzystnie sprzeda — po­
szukuje ,,Pogoń", Spółdzielnia 
Pośrednictwo Nieruchomości, 
Bydgoszcz, Dworcowa 51/11, te- 
lefon 33-16.(10062

Pila poprzeczna, kompletna z 
motorem (Romer), piły tarczo­
we i gatrowe używane, w do­
brym stanie (stal szwedzka), dy­
namo 0,75 KM do sprzedania- 
Wiadomości Spółdzielnia ,,Po­
goń”, Bydgoszcz, Dworcowa 51. 
telefon 3316. (10063

Wyprzedaż Inwentarza żywe' 
go gospodarstwa Stary Dwór 
odbędzie się wtorek 6 maja 11 
rano- Wiadomość Koronowo, 
Kościuszki 12, Łosiński, (10067

Pianino 58.000 zł, krzyżowe, 
z dokumentami sprzedam na­
tychmiast. Bydgoszcz, Długa 19 
skład owoców lub mieszkanie 4

Qjotecamy wszetkie artykuły 
biurowe i szkolne, 
tak i protokólarze 
i kasówki

Posady w gospodarstwie do­
mowym szuka wdowa. Obce ję­
zyki, kwalifikacje pedagogicz­
ne. Oferty pod „Zaufana" IKP 
Toruń,__________________(1704

Tartacznik-drzewlarz z długo­
letnią praktyką poszukuje pra­
cy Oferty do IKP Bydgoszcz, 
nr ,,10053"- (10053

Uwaga! Uwaga!
ZAKŁADY REPERACYJNE MASZYN BIUROWYCH 

J. Skarbonkiewlcz
w Bydgoszczy, Pomorska 53, telefon 30-15. rozszerzają swój 
zakres działania otwierając w dniu 5 maja br. w Elblągu przy 
ul. Królewieckiej 55 nową placówkę zakładów

Delegowani specjaliści wyposażeni w nowoczesny sprzęt 
i asortyment części wymiennych pozostają do usług na okręg 
Warmii i Mazur.

Adres nowej filii: Elbląg, Królewiecka 55. (1696

___________________ (10084

K ***"■ >1
Domy mieszkalne, handlowe, 

sklepy, place poleca, przyjmuje 
nowe zlecenia ,,Cepos”, Byd­
goszcz, Dworcowa 9- (1693

Piegi, żółte plamy, opaleniz­
nę, usuwa Axela Krem Do na 
bycia w drogeriach,_____ (1606

Kołdry nowe, przeróbki koł­
der wykonuje najsolidniej pra­
cownia kołder Marii Wroń- 
skiej Bydgoszcz, Al. 1 Maja 58, 
(skład). Telefon 33'30, (1647

Fotografie nagrobkowe (por­
celanowe) wykonuje „EL-CHA- 
FILM" Warszawa, Jerozolim 
skie 27. Prowincję informuje­
my listownie. (1721

Pomocnika tapicerskiego do­
brą siłę i praktykanta z całym 
utrzymaniem przyjmie. Zakład 
Tapicerski Słupsk, Wojska Pol­
skiego 18. (1639

Młoda wdówka, przystojna na 
lepszym stanowisku posiadają­
ca gospodarstwo na wsi pozna 
w celu matrymonialnym odpo­
wiednio sytuowanego wartościo­
wego pana do lat 40. Oferty 
IKP Łódź „Zaufana". (1709

Przystojna o dobrej prezencji, 
szatynka lat 32 z branży kupie­
ckiej po2ma pana najchętniej 
kupca, cel matrymonialny. O- 
ferty do IKP Toruń, pod „Przy­
stojna". (1640

POSZUKIWANIA

Wójcika Ignacego, 14. V- 1945 
zaginął na terenie Gdańska, o 
jakąkolwiek wiadomość prosi 
córka i żona Maria Wojcik 
Rozciszewo, poczta Godzisze­
wo Gdańskie, pow. Tczew.

(10055

Zamienię słoneczne 3-poko- 
jowe mieszkanie w śródmieściu

FOTO
4PARATY-KINA 

przybory, papiery, filmy 
chemikalia, klisze

MOTORKI KAJAKOWE I KAJAKI
stale kupuje 172S

SKŁADIHCA FOTOGRAFICZNA - SPORTOWI 
JASf MATRAS

BYDGOSZCZ, Aleje 1 Maja 65 - Telefon 29-85

Bydgoszczy, na takie w Oliwie. 
Oferty IKP Bydgoszcz, pod „O- 
liwą"- (10035

Humor zagraniczny

Młyńskie kamienie,, maszyny 
wszelkie artykuły młyńskie (ga­
za, siatka, pasy, gurty) poleca 
Eugeniusz Pałaszewski. War­
szawa. Biuro — Poznańska 33, 
tel. 888-87 Sprzedaż Pankiewi­
cza 4, sklep (przy Jerozolim­
skich);(1688

Księgozbiór architektura sztu­
ka niem. sprzedam. Pisemnie 
pod „Biblicfteka'' do IKP Byd­
goszcz- (10Ó65

Parniki oszczędnościowe 80, 
100, 120, 140-litrowe poleca Pa- 
łaszewski, Warszawa, Pankiew'- 

(1711’cza 4, sklep, tel. 888'87. (1687

Victoria — klej kauczukowy 
do dętek po cenach fabrycznych 
wysyła■ za zaliczeniem „Rekla­
ma” Łódź, Piotrkowska 46- 
_______________________ (1695

Stemple kauczukowe wyko­
nuje „EL-CHA-FILM, War­
szawa. Jerozolimskie 27 Pro­
wincję informujemy listownie. 
_______________________ (1689

Przepisy do preparatów po­
ważnych farmaceut., leczni­
czych, perfum-, kosmetycznych 
i esencji natur, do wódek i li­
kierów sprzedam- Oferty 
Anioł, Szczecin, Herbowa 22/2

Dam wzamian za udzielenie 
dobrej posady w charakterze 
konwojenta przy szoferze, albo 
innej — dobry aparat radiowy, 
4 obwodowy na prąd zmienny 
220. Oferty proszę kierować do 
IKP Bydgoszcz, pod ,,10056".

______________ (10056
Fabryka Sygnałów Kolejo­

wych C. Fiebrandt w Bydgosz- 
czy, ul. Grunwaldzka 32. przyj- 
mie zaraz 15 ślusarzy zwykłych. 
Wymagany egzamin czeladniczy 
lub kilkuletnia praktyka w za­
wodzie ślusarskim, dalej wpra- 
cowanego kalkulanta. Zgłosze­
nia pisemne lub osobiste od 
8-mej do 15-tej- (1722

K< MATRYMONIALNE

Wdówka lat 37, kulturalna, 
zamożna, przystojna — pragnie 
poznać pana w celu matrymo­
nialnym- Gdańsk. Poste-restan- 
te Majewska. (1703

Kawaler, lat 31 piekarz, po­
ślubi panią niebiedną- Fotogra­
fia pożądana. IKP Łódź, Piotr­
kowska 66 ..Wzorowe małżeń­
stwo".(1627

Blondynka średniego wzrostu 
lat 29. inteligentna, gospoda; 
na, pozna pana na stanowisku 
Cel matrymonialny. Oferty IKP 
Toruń, pod „Gospodarna".

(164.

U NOWOBOGACKICH
— Czy Jan nie wie, że w lep­

szych domach listy podaje się 
na tacy?

— Owszem, ale nie przypusz­
czałem, że Pan o tym wie.

REDAKCJA I ADMIN1STR Bydgoszcz. Marsz Ericha W 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ ! PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY-
ul Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon Z4-2V 

Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

1DDZIAŁY 1LUSTR KURIERA POLSKIEGO W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKR 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ .ZRYW- 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 18, — TELEFON 18-88.

OGŁOSZENIA Drobne po 15 zł za słowo Poszukiwanie 
'odrin < pracy S z.i za słowo Minimalna npł za 10 słów

Tłusty druk l00*'« drożej
ugsosz milimetr . w tekście 50 zł za 1 mm Za tekstem 20 żi 
Urzędowe przetargi 20 zl. Nekrologi od 20 — 50 zł Tabela­
ryczne, bilanse 30 a. Niedziele i święta 5W» drożej. Za termi­
nowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Ry dawca: Spółdzielnia Wydawn JEBY3K**. — Drukiem Zakładów Graficznych Państw. Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ui. Jagiellońska 1> B-035300


